
Nr. 135. Poniedziałek, 16 Czerwca .191? r. Rok II. , 
Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 ri>., kwartalnie l ri> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mieslę.:znle. 

Z przesyłką poczło..,ą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półroczni~ rb. 3 kop. 3() 
kwartalnie rb. I kop. 80, mlesi~cznie 60 ko~. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekroh>gj1 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowi? 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia niale 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroc:zystyc:h. I I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlc 
10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami lłusłrowanemi dla prenumeratorów. „ .. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 

Redakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

ł'ilje kantoru: Zgierz, AlekSIJldet Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego M PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Alekaandr6w1 Wł. Skoneczko. 

ŁÓlłi ft WARSZAWA 
Piotrkowska N! 69 tel. 28-90. U Marszałkowska 104 tel. 88-66 

Przechowywanie mebli. 
w składncb własnvcb z udzielaniem oozvczek 

OPAKOWANIA i PRZEPROWADZKI. 

Dr B ReJ•t fh.edala I, 
• • powrócił. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, wenel"J'Czne 
moczopłciowe i kosmfltyka lflkaraka. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Erfich·tłata .806'" I 914 (wśrodtyl• 
nie). Leczenie elektryczności'!. elektrolhr4 (iuuw• ~-cycll 
włosów). oświetlenie kanah1 (uretroskopia). Przyjmuje o4 9 i pól 
do 12 I pół, od 5--7 i pół, w niedziele od 10 do J...j po poł. Dla pail 

osobna poczekalnia. 1032 

Dr. WATTE• 
przeprow-adził si~ 1062~3--2 

Nowo-Spacerowa 7. 

ZGINĄŁ PIES POLICYJNY . 
• Znaki: Bronzowy kolor, średni wzrost, za lewem uchem 

, skaza i wabi słe BARRY. 
,lwracaj~cy otrzymuje eowitą nagrodę, w przeciw
· 11ym razie przetrzymywający będzie pociągnięty do od

powiedzialności sądowej. 1065-8-1 
K. Monitz, Piotrkow•lt• nr. 112• 

później sprawiedliwości dziejowej 
stanie się zadość. 

Przeciwko billowi występują prze· 
dewszystkiem protestanci angielscy, 
zamieszkali od wieków w lrlandji. 
On~ to agitują, oni nawet uciekają 
się do takich groźb, jak bunt, jak 
orężna rewolucja. 

Transporty broni przeznaczone 
dla Ulsteru zostały skonfiskowane 
już parokrotnie. Czy na groźbach 
się skończy, czy też istotnie przyj· 
dzie do krwi rozlewu, nie wiadomo. 
Unioniści, więc przeciwnicy home· 
rule'u, powia<:lają.~że łatwiej uchwa 
lić samorząd irlandzki, aniżeli go 
wprowadzić do Irlandji. Zdanie ich 
nie jest pozbawione pewnej racji. 

W każdym razie rzeczą jest pe• 
wną, że irlandczycy otrzymawszy sa-

-:- rnorząd, będą musieli użyć różnych 
Szybko się irlandczycy zbliżają strategicznych i taktycznych sposo

do celu swych upragnionych i upra- bów, żeby uczynić instytucje auto
wnio~ych marzeń. Home-rule-bill w nomiczne zdolne do funkcjonowania. 
tym tygodniu został w Izbie gmin Liberałowie angielscy dadzą im 
po raz wtóry uchwalony. Gabinet autonomję, ale na moment nie mo· 
liberalny p. Asquith'a dotrzymuje żna przypuścić, żeby im dali moż
swym irlandzkim sprzymierzeńcom ność gnębienia swoich rodaków z 

· Home-rnłe-~ill. 

Ulsteru. obietnicy. Ziarna, zasiane prlez wiel· 
k · o d Irlandczycy za całe wieki cier-iego la stone'a wydają owoce. 
Trzeba pamiętać, te rząd liberalny pień, nie mogą jednak szukać re-
miał do zwalczenia niesłychane prze- · wan.zu, ponieważ skompromitowali· 
szkody, zanim mógł przystąpić do by, a może i sparaliżowali lub na· 
rozwiązania kwestji irlandzkiej. wet zgoła unicestwili żywotność swe· 

Musiał się podjąć najpierw zła- go ideału politycznego. Irlandczycy 
mania oporu Izby lordów. Opór ZO· muszą dowieść swym wrogom, że 
stał złamany przez faktyczne zdruz. próżne są ich obawy przed zemstą. 
gotanie tej odwiecznej instytucji Bo zemsty się nadewszystko oba
parlamentaryzmu angielskiego. wia Ulster. Zemsty wyznaniowej, 

Lordowie mogą protestować, ale społecznej i ekonomicznej. J ednem 
protesty ich są w stanie tylko odsu- słowem, irlandczycy muszą okazać 
n.ąć na pewien przeciąg czasu wszel- swym dotychczasowym ciemiężycie
k1e prawo, zawotowane w Izbie łom przynajmniej taki sam libera
niższej. lizm i taką samą wspaniałomyślność, 

Odrzucili też home-rule-bill juf jakiej doświadczyli od liberałów an· 
raz. Ale Izba gmin właśnie uchwali· gielskich. Wszakże Gladstone walczył 
l o ich samorząd nie dla osłabienia, 
~ go po raz wtóry pomimo ener· lecz dla wzmocnienia całej Wirlkiej 

g1czn:r?h wysiłków opozycji, która Brytanji. 
zr~o bil izowała wszystkich swych człon-
kow .. 3?8 głosów oświadczyło si~ za 
przync1em, a 270 za odrzuceniem 
irlandzkiego samorządu. 270 głosów 
przeciw bilowi dowodzi, że jednak 
opozycja jest wielka, że jednak nie 
cały naród angielski oświadcza sit 
za samorządem. 

Rzec można, że przeważyły sza
lę zwycięstwa irlandzkiego głównie 
głosy samych irlandczyków. Lordo
wie znów położą na. ustawie swoje 
veto, ale tem niemniej pr~dzej ozy 

Z polityki francuskiej. 
Dwa ćzy trą lata! 

Od dwóch tygodni toczy się w parła· 
menele d)ekusja nad spraw~ powrotu do 
służby trzyletniej. Dawno już, dawno, -
chyhP cofnąć się należy do czasów sprawy 
Dreyfusa. - Francja nie prze~ywałą po· 
dobnie ciężkich ob wil, a parlament nie roz
wiązywał tak poważnych i odpowiedziale 
nych spraw. 

Naród cały, izba posłów - podziełiły 
BiQ na dwa, silnie zwalclaj:ace 1~. obo1y. 

Jedni, to zwolennicy służby trzyletniej, -
drudz} - to Jej przeciwnicy. 

Ministerjum obecnie znajduje się w wa
runkach jaknajgorszych - i istnieje tylko, 
dzięki poparciu prawicy, a ta, jak wiadomo, 
nie należy do większości republikańskiej, 
gdyż składa się. z rojalistów, bonapartys
tów i innych wrogów wewnętrznych Re· 
publiki. Dotychczas żadne ministerjum 
głosów tych ni~ liczyło, ąle obecnie - po 
wyborze na prezydenta p. Poincare, który 
dzięki tym głosom, został prezydentem -
p. Barthou, obecny prezes ministrów, zali· 
czył głosy prawicy do głosów większości 
republikańskiej. 

Radykali w większości są przeciwni 
służbie trzyletniej, choć leaderzy tacy, jak 
Clemencean, Bourgeois wypowiedzieli się 
za nip,. Na czele opozycji przeciw służbie 
trzyletuiej stanęli: Jawier - leader socja· 
listów, Augagneur, były minister, Pelletan, 
senator, Cai!laux - były premjer i wielu, 
wielu innych. Jak długo trwać będzie 
dyskusja w .tej sprawie, pr:i:ewidzieć narazie 
trudno. W każdym razie skończy się za
pewne przed 20 lipca, t, j. przed wa.ka· 
rjami parlamentarnemi. Do głoiffi zapiiia
nych jest 67 mówców; mowy są bardzo:po
ważne, długie, wszystkie bardzo dobrze 
argumentowane - czasami tylko w osta· 
teczuych konkluzjach różnillce się od eie· 
bie. A lud Francji poczyna się burzyć 
przeciw reakcji rządowej. Ostatnio utwo· 
rzył się komjtet z Anatolem France'm, 
Oktavem Mil-beau, gienerałami Pedoya i 
Pereinem na czele - zwalczający projekt 

w jakich żyć musz:\ emigranci: w gub. je· 
nisiejskiej-od lat 5 nieurodzaj i głód; w 
powiatach krasnojarskim i kańskim głód 
spowodował masowe zasłabnięcia na krwa 
wą dijarję. : 
. Korespondent petersburski 0 go "Dnia 

pzytacza skargi zwabionych obietnh:ami 
emigrnntów: 

"Niema co jeść. ~yć ciężko. Zagnali 
nas w lasy, w błota-tylko si(} położyó i 
umrzeć. Zimą Dlł'ozy straszne, siarczyste, a 
latem trapi ms'l!:yca - tak trapi, że tylko 
uciekać. Bydło poprostu zagryza. 

- W Rosji mówiono nam wciąż -
ciągną swe biadania emigranci-jedźcie na 
Syberję, jedźcie-tam obszary olbrl!lymie, 
ziemi mnóstwo, lasu ile dusza zapragnie. 
słowem-żyć nie umierać. A niech je tam 
Pan Bóg ma w opiece, owe „obszary•! 
Prawda, rozdano nam parcele, lecz z par
celami temi tylko płakać. Aby oczyścić 
jakąś parcelę z tajgi, pni powalonych kłód 
drzew-potl'zeba pieniędzy i to dufo pie
niędzy. A pienięday wlaśnie nie mamy. 
Musimy więc pozostawać bez ziemi ornej 
i ł~k. 

Niema do kogo zwrócić się nawet ze 
skargą i prośb!ł o pomoc, bo władza naj· 
bliższa, która opiekować się winna emi· 

.grantami, oddalona jest o set.ki wiorst. 

O gubernję. 
rządowy, występujący silnie p:::zeciw obec- Projekt u\worzenia gubernji łódzkiej 1 
nemu sztabowi generalnemu. Wogóle prawo b . .. . 
trzyletniej· służby jest bardzo mało popu· o ecneJ gubernJl kaliskiej za wyjątl..iem po• 
larne. wiatu wieluńskiego z dodaniem powiatu łódz· 

kiego i łaskiego, wykrajanych z gubornji 
Reakcja chciała pokazać, jak bardzo piotrkowskiej, który został przez peterj!Jur-

jest patrjotyczną i każdemu mówcy z le• eką ajencję telegraficzną opulllikowany, wzbu· 
wicy woła .Do Niemiec•• dził wielkie zainteresowanie nie tylko u mie· 

. I. dobrze im. n~ tę prowokację odpo· azkai..ców Łodzi i w osłem Królestwie Pol
w1~dz1ał wczoraj g1en. Pedoya:. „Od c~ter· ekiem ale wypłynllł daleko poza "ranico paó.· 
dz10stu lat spogl~dam na w~cho~ z holem . etwa.' ·" 
s~rca? od czterdz1e~tuJlat mysi mo1a. zwrac~ Jak wiemy władze miarodajne zapyty
s1ę CI~gle "na wschod do. ukocha~eJ ~lzacJt wały sio oJkoszta przenosin, które SI\ okre· 
~a~zeł, prM~z ~mt prus.akow g?ę~ion~J, a, W.Y ślane na pół miljona rubli i Łódź sumt 
si:n1ec10 mme .P?8~dzac 0 t~, ze J

1
a .0~~zyzme ofiarowała, a gdyby nawet powiększyły się 

nie d.a~, c~ ,!e~„ BH~ odem~l~ na ezs · ~ez· nie zawahałaby Ait dodać drngie pół miljona 
c~elm .Je~tesc1e. Ta~ mowi cała l~wica, gdyż Łódź posiada już wszystko oprócz ••• 
tak. mow1ą w~zy11cy c11• ~tórzy Francię ko- gubernji. ' 
chaJą, ale ktorzy uwazaJą nowe prawo - . . . 
za prawo reakcyjne, [niepotrzebne, za pra• .T~lo~rotme "!!ourzaJ~cy sio proJekl 
wo, które obniży poziom kulturalny Francji, przen1es1~m~ gu~e~nJ1 .wstąpił teraz ws~utek 
za prawo prowokacyjne, wzniecające szo· postaoow1ema mm~steri~m ~pra~ wewnętrz· 
winizm z jednej i drugiej strony. I n~o~ w ~o~e stadJutn 1. stuJ.e ~10 lbez w11t· 

Demokracja francuska dąży do zbli- p1en1a bhz~1m ur~ec~yw~stn1ema. . 
zenia francusko-niemieckiego, niemniej jed- . Zd~m~m ?1em1~ck1cb łódzkich g.azet: 
nak pamięta, że gdy chwila odpowiednia t~k1e w1~lk1e ~masto Jak. Łó~ź z tak wielką 
przyjdzie, tv potrafi ojczyźnie oddać wszystko liczbą m1es~kancó~ z w1elk1m pue~yałom, 
co jej ei~ należy. I dlatego sprzeciwia się h~ndlem, me_ powinno długo na_ zatw1erdz~· 
nowemu prawu rządowemu, uważając je me tego p~oJektu przez DumQ 1 RadEJ paa· 
za szkodliwe i niepotrzebne. Czy prawo atwa oc.zek1wać. . . . 
rządowe przejdzie - przewidzieć na razie ~1szą, że mm1ster111m po dokła~ne.m 
nie można - wiadomo tylko, że jeżeli zb.adamu sp~awy pr~ysz~o. do pr~ekon~nlll! 1t:e 
przejdzie," to większością reakcyjną i kto miasto. J\alisz w bltzkosc1 .gramcy me. 1eał 
wie, czy znów Franc· a nie stanie się wi- odpow1edmm punktem na m~nsto. gubernJalne. 
downią i·ozruchów [militarnych, których Łódź zas. tak kolosalnie e1~ . rozrasta, 
śwrndkami byliśmy w maju r. b. przez t_ramwa1e ~lektryczne, kt~re JU~. łącaą 

Paryż w czerwcu. Wł. N. poblizk1e miasta 1 ~ przez zatw1e.rdzeme no· 
' wych linji, pozostałe sąsiednie miasta połączy 

i dla tego musi otrzymać nazwę wielkiego 

Z ·p·1sm rosy1"sk1.ch. europejskiego miasta J odpowiedniami wła· 
dzami rządowemi. 

Teraz łodzianie denerwują eiQ tyłka 
przewidywaniem, !e zanim tan projek~ tak 
pożądany urzeuzywistui aię, upłynie lat paro. 
Projekt zdaje się jeszcze niedokładnie opr&• 
cowany a zanim się to Btanie i przez alem· 
biki Dumy i Rady państwa przejdzie, łe 
istotnie nieoierpliwość ta Hdaje aio uzagad• 

„aa Srlserję". 
Mimo wszelkich ostrzeien, emigracja 

włoścjan rosyjskich na Syberję nie ustaje, 
a w ostatnich czasach obietnice rozdawa
nie ziemi nęcić zaczynają i naszego wło· 
icjanina. A tymczasem z ~yberji dochodzą 
wci'i wiad~mości o strasznych warankach. DiOlllla 
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E I CERTY E SKI órkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. SIELS I.EGO. ======.=.====== 
o programie następującym: Poniedzialki-humor w muzyce; Wtork1-operow~; Srody-op_eretk1 1 walce; C~w~rtki-p.o
pularne, tudzież orkiestra manrtolinistów; piątk~-symfoniczne; s?boty-~·ano popularne, w_1ecz. koncerty sol1st?w; w llle· 

dziele i święta-rano popularno-ludo~owe, wrncz. koncPrty d~voch orkiestr •. w połą.~zeniu z ~abawą uroz~a1coną. od ul. Dzielnej. Godziny rozpoczęcia koncertów w soboty, niedzielę i święta rano o godz. 8, w1ecz.-o godz. 5 l pół, w dm pow.szedme ? godz. 7 w1.ecz. Ceny w,;j
ścia na koncerty i zabawy 20 k., 11czniowie i dzieci IO kop. Na poranki J~do~: 5 kop. zaś ucząca s1~ młodz1eż-bezplatnie. ----- ------ - ----

Z togo puwodll .Kurje r Kaliski" czyni 
następujące uwagi. 

.My, kaliszanie, wcale nie chorujemy 
na t:.kie zdenerwowanie, gorączka nas też 
nie trawi, jesteśmy dobrej myśli i tuszymy 
sobie. ~e radość rnieszkat1c6w ł.iodzi prędko 
ostygnie jak się bliżej stykać będą z wła· 
dzami których tak pragną. 

Warunki naszego miaRta. są tak korzy
stne i jesteśmy pelni otuchy, że się bet tej 
wyźszej w mieście opie~i normalnie rozwi· 
jać będziemy" •. 

Rada -zjazdów i zrzeszeń 
techników polskich. 

Otrzymaliśmy, z prośbą u wydrukowanie, 
komunikat następującej treści. 

• Na V zjeździe techników polskicl1 we 
Lwowie podnieeiono konieczność reorganizacji 
pr~:;szłych zjazdów oraz konieczność nawiąza
nia łączności pomiędzy posuzególnemi Towa
rzystwr.mi technicznemi. Sprawy te były przed
m!otem obrad stałej delegacji V zjazdu, któ
ra zorgan:zowała VI zjazd w Krakowie już 
na podstawie nowej ordyna 1Jji i przyszła na 
ten zjazd z konkretnymi wnioskami w spra
wie uowyeh statutów orvnnizacji zjazdowej 
oraz w s11rnwie zrzeszeni:i Towar?.ystw tech· 
nicl.llych. M) ślą pr7.ewodni:} nowej organi
za<'ji, 1 rzyjętrj przez Vf zjozd techników pol
sl ich w Krakowie, jest aatonomja poszczegól· 
n: eh zJ •. zdów za wo lewych. 

~~J"wl ogóiny składa się z całego szere• 
gu zjar.tlO\V zawodowych (a więc zjazdy tech• 
n:kó\\': ]) budownictwa wodnego, 2) komuni
kacji lądowej, 3) hygjeny i budowy miast, 
4) mechaników, 5) architektów i budowni
czych, 6) gazowników, 7) chemików, 8) gór
ników i hutników, 9) elektrotechników i 10) 
sekćji ogólnej), które organizują się SllIDO• 

dzielnie i w5 bierają swoją stałą delegację. 
Zadaniem tej oc1tatniej jest: przygotowanie 
i urządzenie zjazdu zawodowego, wykonywa
nie rezolucyj tegoż zjazdu oraz 11tanie na 
straży interesów fachowych techników poi· 
skich. 

zjazdowych, omawiano 1<prawę VII Zjazdu 
który, o ile nie zajd~ nirprzewidziane prze
szkody, ma być urz~d,1011y w Warszawie we 
wrześniu 1914 roku, dyskontowano wnioski 
krakowskiego towarzystwa technicznego w 
sprawie zagłębia węglowego krakowskiego i 
w sprawiP. podziaiu m.aterjału technicznego 
pomiędzy trzy polskie czasopisma fachowe 
wreszcie oznaczono dzień i miejsce następ· 
nego IV posiedzenia 

W teu więc sposób, 'V myśl zasad • W 
jedności siła" zainicjowane zostało dzieło 
zjednoczenia techuików polskiah. 

Powodzenie tej akeji zależeć będzie je• 
dynie od poczucia solidarności wśród kolegów 
-techników i poiądanem by było, ażeby ta 
ws11ystkie Towar~ystwa techniczne, które do 
dziś dnia nie są zrzeszone, zgłosiły możli
wie najprędzej swe przystąpienie do Rady 
zjazdów i zrzeszeń 'l'echuików polskich•. 

To • I OWO. 
Wilanowianie, Łotysze i Chińczyćy. 

· 'fysiące robotników rolnych wychodzi 
z krnju na zarobek na obczyzu~. I tam ce
nią ich nawrt wrogowie imienia polskiego. 
'fysiące szukają zarobku i chleba w kraju -
często daremnie. 

Trutlno więa pojf\Ć jakie pobudki, jakie 
wyrachowanie może skionić do zatrudnienia 
u nas robotników obcych, sprowadzanych 
zdaleka. 

Uczynił to, jak donol'i "Goniec", -admini
strator dóbr Wilanowskic'J, p. Żaboklicki. 
Sprowadził mi311owicie na koszt dworski kil· 
kudziesięciu Łotyszów i kilkanaście dziewczyn 
łotewskich do robót meljoracyjnych i do kar
~zowania pni w lesie wawerskim. 

Do pewnego stopnia byłoby zrozumiale 
postąpienie takie, gdyby je spowodowały 
względy oszczędnościowe, podobno stawiane 
na pierwszym planie w \Vilanov;ie. Ale, jak 
informuje „Goniec" - Łotyszom dano lep· 
SZI\ płacę, niż robotnikom miejscowym. Mu
szą zatem grać tu rolę inne względy. 

Złośliwy • Goniec u podaje pogłoskę, że 
Chińczyc}, włóczący się po Warszawie zapro
ponowali p. Żaboklickiemu sprowadzenie kil· 
kudziesięciu rodzin chi1\skicb, które pracować 
będą za tańsze niż Łotysze pieniądze. Z tego 
względn rzeczywiście Chińczycy najlepieJbY 
s-ię nadawali dla Wilanowa. 

Z Królestwa. 

W celu utrzymania łączności \ych posz
czególnych stałych delegacji i nadania jedno
litego kierunku ich pracom oraz w celu zrze
szenia nieposiadających dotycbczas wspólnej 
organizacji to\' arzystw technicznych utworzo
ną została 9 Rada zjazdów i zrzeazeń techni
ków polskich•, której kadencja ogranicza się 
czasem między dwoma po sobie następujący-
1ni zjazdami ogólnymi i w skład której wcho• 
dr.ą:_ 1) delegaci poprzedniej kadencji rady, 
2) delegaci ostntniego zjazdu ogólnego, 3) re-
11rezentanc.i stałych delegacji zjazdów zawo· 
dowych w osobar,b przewodniczących delega· § Newe pismo codzienne. W 
cji, 4) delegaci zrze.szunyc.h towarzystw tech· końcu cze!'wca w Sosnowcu. zacznie wycho
nicznych w liczbie proporcjonalnej do ilości dzić trzeci dziennik polski p. tyt. „Goniec 
cdonków i 5) delegac.i wyższych szkół tech· Zagłębia•. Kierownictwo literackie objl\ł zna· 
nirznych. ny publicysta i literat p. Loou Rygier. 

Zad1rniem rady jest: urządzanie ogólnych § Wyścigi k nne w Lublinie od· 
zjazdów techników polsl;in.h. wykonywanie u• będą się w tym roku w dafach 6, 8 i 10 
chwał zjązdnwycb,~omawianie spraw, obcho· lipca. 
dzących ogół techników oraz stanie na stra- § Ruch budowlany w Będzi· 
ży interesów techników polskich. W tej więo nie ustał zupełnie. skutkiem czego 
tormie rada, jako stuła instytucja, skupiaj!\· · cena na ceglę spadła do 7 rub. za. 1000 
ca w sobie wszystkie organizacje techniczne sztuk, a i drzewny materjał staniał. Murarze 
będzie oddźwiękiem pracy technicznej polskiej, narzekają na brak roboty. 
jej wyrazicielką i opiekunki\. § Farsa, dra at i-bliźnięta. 

Dzieło zrzeszenia poszło dosyć raźnym Działo się to w Strzemieszycacb. Pani Anto
krokiem i di:isiaj należy do rady 12 towa· niowa miała zostać matką. I byłoby wszysl· 
rzystw technicznych z ogólną sum1 ponad ko odbyło się w porządku, gdyby chłop llle 
4,000 czlonków. .fest, niestety, jeszcze cały wtrącił się nie do swoich rzeczy. 
szereg stowarzyszeń. technicznych, które z Oto przewidujący pan Antoni zacz~ł pro· 
rozmaitych przyczyn do rady dotychczas nie jektawać, jakie imię ma nosić, mająca przyjść 
należą; sądzić jednak można, że wielka myśl na świat latorośl. Jeżeli będzie córka, to 
zjednoczenia pracy technicznElj weźmie górę tak się będzie naziwała, a jeżeli chłopak 
i w prędkim czasie rada zjazdńw i zrzeszeń to tak. 
techników polskich będzie emanacją wszyst· Pani Antonina. nie byłaby kobietl\, gdyby 
kich bez wyjątku stowarzyszeń technicznych odrazu zgodziła się na propozycję mężowską. 
polskich. Podafa inne imiona. Mąż upierał się przy 

Za czas od VI zjazdu techników polskich 11wojem i oowstała. kłótnia. 
odbyła rada trzy posiedzenia. Na pierwszem Kłótnia ta doszła do takich rozmiarów, 
z dnia 15-go września 1912 roku nastąpiło że rozsierdzony p. Antoni, żeby dokuczyć żo· 
ukonstytuowanie się rady w ilości 50 czton- nie, udnł się do komórki i powiesił się. Za· 
ków wraz z zastępcami i uporządkowanie pran niepokojona dłuźSZ'.\ nieobecnością męża, p. 
zJazdowyc!J. Drugie posiedzenie odbyło się Antoniowa udała się na ponukiwauia, a zoba-
8 listopada 1912 roku, na którem przepro· czywszy go wiszącego, zrobiła kriyk, wskutek 
wadzono wybór prezydjum, przekazano spra· czego zbiegli się sąsiedzi i desperata szczę· 
wę założeuia Towarzystwa nauk technic;mych śliwie uratowali. 
osobnemu komitetowi oraz zatwierd?iono szereg On im di:iękował wzrus7.ony, oni go po· 
spraw bieżących. cieszali, a w trakcie tych ceregieli do eh fo-

Na posiedzeniu trzeeiem, które się od· py zag-lądnął bociek, przynos;iiąc.„ bliźnięta. 
było dnia 25-go kwietnia r. b. w Krakowie, W małżeóstwie zapanował.a zgoda, bo -
po załatwieniu spraw bieżąc)ch snstanawia· co się rz:łc!ko zdarza - m:}i i żona- posta
no się nad sposobami wykonania. uchwał wili na awojem. 

--Z Warszawy. 
(:) Teatr Polski w Warszawie. 

We wtorek ubiegły wystawiono w tym naj
pierwszym dziś z teatrów polsll.ich-przepię
kny dramat młodego poet.Y Ludwika Hieroni· 
ma Morstina- "Lil je'". 

Krytyka stołeczna przyjęła sztukę jako 
jeden z najcennieiszy h klejnotów literatury 
obecnej doby, nazywajl\C autora sukcesorem 
Wyspiańskiego. 

Jest to pierwszy utwór poety, który jest 
potomkiem Hieroni:na ~forstina, pisarza poi· 
skiego ~ przed 200 lat. 

Dramat ten osnuty jest na balladzie 
Mickiewicza o "Pani, co zabila pana•. Rzecz 
dzie.ie się us pograniczu Polski i Rusi z11 
Balesła .va Smiałego. 

Dramat ten ujęto, jak zwykle w teatr:.:.e 
Polskim w niezmiernie maTownicze i orygi
nalne dekoracje i kostjumy ówczesnej epoki. 
Role główną odtworzyła znakomita artysika 
p. Marja Przybyłka-Potocka, której każdll ro• 
la jest kreacją, rolę "Pana" -Józef \Vęgrzyn 
najpopularniejszy dziś artysta dramatycz11y w 
Wars~m wie, rolę zaś n Panów-Brata• Jerzy 
Leszczyński. 

Sztuka cała pelna jest niezwykłych i 
niecodzieunych nastrojów, a końcowa scena-
zapadania si~ cerkwi i wyrastania Lilji na 
knrhanie mogilnym zabitego przez niewierną 
źonę "Pana" jest techufoznie tak mistr.zow
l!ko ur-ząrtzona, że wywołuje niezatarte \Ha• 

żen ie. 
(:) Tragiczna przejażdżka po 

Wiiil~. Wczor:ij około godziny S·ej wie
czorem od przewoźni ka na praskim brzegu 
wyn:iji-,ło cztereeh jakichś młodzieńców łódź, 
któr;i po zapewnieniu wynajmującemu, że 
wszysc.y doskonuJ9 wiosłują, popłynęli w dół 
Wisły ku Biela11om. 

W pobliżu Młocin w miejscu, gdzie mi• 
jały się płynf\Ce w przeciwnym kierunku st.a• 
tki parowe, łódź ta widocznie kierowana przez 
niewyrobionego sternika, dC1stawszy s.ię na 
większą falę tak silnie uderzyła o brzeg, że 
się rozbiłn, a judący nią wycieczkowicze wpa· 
dli do wody. 

Dzięki rzuccnym ze statków pasom ra
tunkowym, trzej uczestnicy niefortunnej wy
cieczki zdołali eie wycatować i wydostać na 
pomost statku, czwarty zaś, jak się okazało 
następnie. sternik wycieczki, wypadłszy z ło
dzi, poszedł na dno i pomimo zarządzonych 
prżez kapitana poszukiwań, nie zdołano go 
wyłowić. 

Z powodu nadchodzącego zmrukn statek, 
zabrawszy trzech ocalonych uczestników wy· 
cieczki, powrócił do Warsz:iwy, gdzie z przy• 
etani wysłano na miejsca wypa.dku łódź, ee• 
Iem dalS"Zyi!łt poszukiwań. 

Nazwiska nieszczęśliwego sternika nie 
znali uez~s.tnicy wycieczki. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 
W poniedziałek dnill 16 ezerwca 

„ Lilje". 
We wtorek, dnia 17 czerwca • Lilje ". 
W środę, dnia 18 czerwca „LiJje• 
W czwartek, dnia 19 czerwca .Lilj&". 
W piątek, dnia 20 łi. nr. „Lilje". 
W sobotę, dnia 21 cae1:wc:a .1.iilje". 
W Ni~d?>ielę-, dnia 22 cz.erwca .Lilie•. 

Z sąsiedztwa. 
X Odmowl?. \Vładz.e gubcrnjalne 

odmówiły wprowadzenia projektowanych 
przez mng·slrnt zgierski podatkóv.- ha,1dfo
wyeh, jarmarcznych i brukowych. (a) 

X Z pabj. rze • Tow. ż • 
szczę n. Na walnem zg.romadzeu;u 

uchwalono po rozpatrzeniu ustawy organi
zującego si~ zd:};Zkll Towarzystw drobnego 
J;redytu gubernji piotrkowskiej, aby pabja· 
niekie rzemieślnicze Tow. roż.-oszczędn. 
wstąpiło w poczet członków Związku. 

~a miejsce ustępującego z zarządu p. 
W. Bitdolifa wybrany został pan Adolf 
Hille. 

Na posie<lz.eniu zarz~a prezesem zo
&tał wybrany p. Józef Hans, (tkacz) który 
dotychczas pełnił obowiązki ka.<ijern; na. 
kasjera zaś \-..ybrano Franciszk:J, l{olhe. 

X Za ier zenie radne . (c) 
Przemyslowiec zgiersk.i p. Wilhelm Hoft an 
zuŁwierd.3ouy zo,;tał przez wład:ze. na stu.no· 
wisko radnego 01agi5t~·alu m. Ze,ierza .. 

X Odczyt Zgierzu. (c) Star:i· 
niem zgierskiego '1\.iwnrzJstwa: szerzenia 
lliedzy imie1.1ia Bul •sJa..wa Prusa., w sobgtę 

dnia 21 b. m., w sali „Lutni" w Zgierzu, 
odbędzie sią odczyt znanego i cenionego 
prelegenta Eugenjusza Sokolo\Vskiego na. 
temat „Postęp i życie". 

Odczyt obudził silne zainteresowanie. 
X Ze zgierskiej gminy żyd. 

(c) W środę w sali magi tl'atu m. Zgierza 
odbędą się wybory członków dozoru boź
nicTDego miejscowej gminy żydowskiej na 
nadchodzące trzech lecie. 

X Ze Rzgowa. (c) W niedzieI41 
oclbQdzie się w Rzgowie na korzyść ochron
ki miejscowej, drugie w tym .sezonie przed
e ta wie nie amatorskie, urządzone staraniem 
proboszeza, ks. Michała Skowronka. 

X Nowy kantorat. (c) Kolegium 
ewangelicko-augsburskiej parafji w Pabja
nicach uzyskało zezwolenie na kupno we 
wsi Czyieminie 795 sążni kw. gruntu, pod 
budowę kutoratn dla ewangelików, zamie· 
szkałych we wsiach Czyżemin i Górów • 

X Z 11Lułni" z ierskiej (c) 
Na piątkowem posiedzeniu nowowybranego 
zarządu „Lutni" zgierskiej, rozdzielono man· 
daty jak następuje: prezes p. St. C!lstellaz, 
wiceprezes p. Wł. Lejdigkajt, skarbnik p. 
J. Auerbach, aekretarze: p. K. Sławiński i 
p. I. Swiderski, bibljotekarze: p. O. Gerlicz 
i pani lf. Ma tuszyńska, gospodarz p. L. Pa.u· 
scbek. 

Zdecydowano, ie. z rz.1d w pełnym 
komplecie zbierać si~ będzie w pierwszą 
środę każdego miesiąca, komi. Ja wykona w· 
cza zaś, złożoua. z pięciu czlonków zarządu, 
odby ać będzie poeie<lzeni, środy każ· 
dego tygodnia. 

Utworzono komisję ek ploatacyjną, 
której obowiązkiem uędzie podnieść docho· 
dowość nieruchomości. Upo:·zqdirnwanie 
ksiąg buchalteryju}'ch powiel'zono członka· 
wi zarządu p. J. Podciechowskiemu. 

Postanowiono zwróeić się do wszyst· 
kich członków Towarzystw11 z prośbą o 
poparcie spraw .Lutni", a przedewszyst4 
kiem o uregulowanie zale~łych składek. 

Następne vosiedzenie Z.\rzą<l u w peł4 
nym komplecie naznaczono na 20 b. m. 

X Pożar. (c) W nocy z soboty na 
niedziel!} wsnikł pożar w zagrodzie Anto
niny Grodzkiej w kol. Radog(}szczu. 

Z całei krescencji zdołano wyr<>tować 
tylko konie i bydlo. 

Budynki ubezp.ieczone były na sum11 
1500 rubli, straty zaś wynosz~ zgórą 300() 
rubli. 

Poszlaki wskazuj~. źe pofar po<vstał 
z pod palenia. 

W ehwili wybuchu po:!aru zięć Grodg
kiej, An.toni Błaszczyk spał w stodole i 
byłby niezawodnie znalazł śmiere w pło
mieniach. gdyby nie pies, który się przy 
nim znajdow ł; a który, ioczywezy niebe~ 
piecieństwo, póty drapał śpiącego i skom
lił, u ten. aię obudził. 

X Wykolejenie. (c) Wczoraj o g. 
9 rano na stacji kolejek zgierskiej i ale,
bandrowskiej w Łodzi wykoleił si~ poci!\~ 
wychodzą(! ze stao.ji w stronę Aleks-an 
rirowa.. W komno.ikacji nast:ipiła półg1>
dzinna przerwa. 

Kalendarzyk. 
Dziś Benllon a.. 
Jutro .Tolentv W. 
miana Slowiaństd•1 dziś .Budzimfzr 

j i\l'O Drogom{sta.. 
Wschod słońca o g. 3 m, 39. 
Za.cliód „ • 8 • 22. 
Dtugość dnia „ 16 „ 43. 

Stan pogody.-Podbg obserwacji opty
ka F, Rittern, ul. Piotrkowska Jł 85. 
TERMOliETR: Rano o g. 8. rno ciepła 

• • Poludn. o g. 12. 160 • 
• • Wczoraj o fr· S w. 110 

Minimum 100 ciepła. BARO- 767 najniżej 
Maximum JGO • METR: najwyżej -

Hygrometr 65 proc: wilgoci. 
l?'a.-k Staszica prz~ ul. D2ielnej. 

Codzienni.a koncerty orkiestry W:i.rsza"'s,.d~j 
straży ogniowej. 

IC.inematograf:J. Odeon, Casin\l, Oazll 
Zielona Łódź, OJJtiq ue Partsienuo. 

Jutro zmiana progriu:n.u. 
Bibljote!ta Stebelskich. (1ifikotajeW'" 

ska 5!J) otwa.rta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
"IVieczoi-em, w niedziele i świ~ta od 1-aj dfJ 
3-ej pp· 

Czyte -. „-sm Tow. „w;ad'za". 
(Piotrkowska 103), otwar~a od g. 6 RO poŁ do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
rana do godz. 10-ej iecz. 

lluz.eam nau i i szt i. (Pioiu·kow
ska nr 91). Otwarte jest od >!-ej po południu dfJ 
do 10-ej wi~2„ a w święta i niedziel() od 1? 
raru>. do 10 wie.cz. 



Nr. 135. 

Kronika nlie11ieueniowa. 
W,bory w fabryce braci Lange. 

Odbyły się wybory do kas chorych, w 
fabryce braci Lange, przy ul. Długiej i rAn· 
drzeja, w środ~ 11 b. m. a nazajutrz doko· 
aauo oblit'fllenia głosów. 

Zostali wybrani wi~kazością: 
1) Jakób Kott 114 głosów. 
2) Karol Cyppel 107 głosów. 
3) Stanisław Ulangiewicz 103 gł. 
4.) Józef Stefański 101 gł. 
5) Frauciszej{ Gronert 98 gł. 
6) Józef Ekiel 81 gł. 

Wy6or1 do kaa chor'lch w Zgierzu. 
(c) W sobotę w zaldadac.h przemy11ło· 

wych Towarzystwa akc. „Lorentz i Krusche" 
w Zgierzu, zatrudniajl\cych 760 ' robotni· 
ków; dokonano wyborów pełnomocników 
do kasy chorych. 

Wybrano 10 pełnomocników, ofiojil· 
listów, majstrów i robotników. 

KRONIKA. 

.OAZETA .t0DZKA•-t6 czerwca )913 r. 

tysiące osób. Urozmaicony program kon· i przedmieść, c~łonków utw-0rzonego przy II 
cPTtu ladowolił melomanów, a ochocza za· kasie poż.-oszczędnościowej biura informacyj· 
bu wa duła wrażenie na wet i mniej muzy• nago. W naradzie wzięli udztał insp11ktoro· 
kalnym. gdyż poczta, ognie sztucwe i ca• wie do spraw drobnego kredytu gnb. piotrk. 
ły szereg innych niespodzianek, a przede· pp. Krestjanow i Kociubiński. 
wszystki~m sto bukiecików, które otrzy· Omawiano sprawę poduhsie~ia działał· 
mały nnjpunktualniejsze panie-to wszystka nośoi biura i pozyskania ua czło:ików wszyst· 
wytworzyło nastrój chyba dość siluy, jeżeli kich miejscowych kas. Dzięki istnieniu biura 
nie zdobiły go osł"blć„ ani zła kaw3, kasy mają mośnośó kontrolowania, aby 
mętna herb!lta i niedostateczna usługa w członkowie jednej kasy nie byli członkami 
mleczarni parkowej. ionych. 

Urocz:r•tości niemieckie w Łod:ri. Z Tow. akcyjn'lch. 
Towarzystwo pomocy obywateli uiemie· Tow, ~akc, wyrobów bawełnianvch L, 

okioh urządziło w &ali „Miinnergesangverei· Geyera, na mor.y zezwolenia "llinister.jum, po· 
nu" uroczysty obchód w celu uczczenia 25 większa kapitał zakładowy z 4 i pół do 6 
rocznicy rzl\dÓw cesarza Wilhelma II. mil. rubli. 

W s:lli udPkorowanej herbami państwa Zmiana właścicieli. 
niemieckiego, ustawione były popiersia ce• Posiadłość, połośona obok fabryki Leon· 
aarza niem!eckiego i jego małżonki. hardta, Woelk.era i Girb~rdta, która liczy 400 

Wtipółudział w obiedzie wzięli konsul ty11ięcy łokci kw!ldratowy<1b, nabytą zoatała 
generalny v. Briick, generał major Wasiliew przez Tow, ak~. Wilh. Szweikerta. 
ze sztabem oficerów, prezydent Pieńkowslri, Z fabryk. 
radca Leonhardt oraz ur~ędnicy k-0nsul1lrni. W fabryce Gotfryda Steigerta Nowo· 
Na cześć Najjaśniejszego Pana toastował kcR• Spacerowa 58 robotnicy zażl\dali podwyższa· 
nl v. Briiak, na cześć cesurza niemie.ckiego~ nia płacy, wskutek czego wymówiono im 
generał maior W llBiljew. pracę. 

3. 

wano. Po drodze jeden z przytrzymanych rztt· 
cił wypró~uiouy .p,ortfel, przy rewizji jednak 
znaleziono piPniądze 1 wekRle za koszuli\. 

- Przejechany przez samochód. 
Robotuik Leon Rnrlotus, prze.ieahauy 

przez samochód uległ okaleczauiu głowy i 
lewej nor.i. 

- Przy pracy. 
Rob0tuicy fabryki Gampt!gO i Albrech· 

ta, 17 letni+>j Emilii Pieszyńskiej, tryby _ma• 
szyny ur.wały [palec i pokalec1yły praw~ 
rękę. 

- Pobicia i okaleczenia. 
Uderzony siekierą odniósł okaleczenia 

pleców i lewego przedramil'nia robotnik fil.· 
bryczny, Marjan Kroton. 

- Józefa Chodowicz, bez zajęcia pobi· 
ta na ulioy1 odniosła r11ny głowy. 

- Trzynastoletni Paweł Sznotz po· 
pchnięty l.Upadł na bruk i złamał lew• 
rękę. 

lot Wamawa -~eten~nrn. 
Po uroczystych mowach, konsul Bruck W fabryce Gamrego i AlhrPchta, P~ń-

sawiadomił o udzieleniu następ•tjąoych od- ska 129 tkaczy zażądali pod"'lyżki o 800/o, Nocy wczorajszej mechanik aei·oplanll. 
maczań: Prezes Aleksander Wehr otrzymał w fabryce Sohulca Pańska 106 - b 50 . oa którym lata P· Brindejonc, P· Barton. 
order Czerwonego Orła 4 klasy, pp. Hel- procent. wysłał ~ Wilna do Warszawy tele1m1m io-
dreicb, Feder i Kinzler order korony 4 Ida· z ruchu atrajkowego. · f~rmu!ący lotnika 0 kierunku wiatrudłi stda-

, · i . . me pogody (telegram ten przysze o Pow•zechne n11uozanle w -powiecie · ay, nastąpnie wręazył je us1częshwionym (~) W s?bott porzu.c1ło pracę około 2oa Rristolu w 10 m. po odlocie p. Brindejon~ 
łódz.kim. odękorowanym,p-oczem nastąpiły dalsze prze• ro~otntc "'! kilkunastu ~arsztatach wyro?ów ca-; przyp. Red.), 

(c) Na skutek odezwy naczelnikałódz· mowy s ~t.órych podnieść .na~eży prz~z pre· pouczoszn1:zy~h ": Ło/~i., z ~owo_du n ·1· Wiadomość 
0 
mafącem nastąprć wyll\· 

kiej dyrekcji naukowej, we wszystkich sy~eutaP1enkowsk1ego'. wzn1es1ony z a zdr O• względmen1a ich. ll\?a:i e1:0U1"1m1cznych. dowaniu lotnika francuskiego w Wilnie O· 
. h . t ł 'dzk" • db • . w 1 e o b 1 w a te 11 toas&. . Przed pr.zes1leu1em przomysłow. em robot budziła z·,.,„e Z"cl· ekawienie. gmJnac. powi.a u 0 rego m. &J!ł 0 yc 81.Q - Piama niemieckie poświAciłv J'ubile• • b ł d 10 b t d b J '' " b kł d " J n~ce .e zara 18 ! 0 r · ygo mowo, o ee· Nastąpiło ono wczoraj. Z powQdu Zie· ze rama gmmne, w sprawie za a an1a uuewi apecjalne dodatki. Odmo••· nie zaś-'Zaledw1e połowę tego. !onych Swiątek st. st. od wczesnego rana DOwych szkół początkowych. • u od Wiel11 właścicieli pierwszorzędnych re• g a. znajdowało się na ulicach _wiele osób, spie· Dla ustalenia termłnu zebrsń odbędsłe lłanracji i bwiarni łódzkich wniosło do gu- Administracja fabryki Lewina i GIUcks· szl}{'vch do kościołów. 

eię w środę w biurze powiam łódzkiego hernatora prośbę 0 pozwolenie na c11-lo· manua przy ul. Spacerowe.i przyz"ała rr.l>ot· Te w osoby spostrzegły szybujący 
iebranie wójtów 1 pisarzy gminnyeh. dsienne otwarcie lokalów w duiu wczoraj. nikom 12 i pół procent podwyśki, wobec cze· aeroplan. 

Z L'91 pP&eoiwgftdliózej.. ezym. t. j. w pierwszym dniu Zielonych go nastąpiło porozumienie. Brindejonc długo planując nad Wilnem, 
Doroczne walne zgromadaeuie miłon- Swi~ł st. st. Prośbę motywowano znaczną Ze związlcu kelnerów łódzkich. :opuścił się wreszcie na poi u pod miastem. 

lq:iw łódzkiej Ligi przeciwgraźliesei odbtdlie liczbą przyje:zdnycb, którzy przybyli na • Jlut~ol 0 głodz. 4 po połudluiuK od~ęd~i9' Stało eię to o godz. 9 m. 5 rano. L1· 
się w czwartek 19 b. m. W' uli s:towar1y· wyśoigi. Gubernator odmówil, powołując si~ 11' wk' 0. a u w

5 
asndym prz~ u · 

1 
ous an Y· loo:vanie odbyło się świetnie. Na miej;icn 

87.l'•' h Techników (Spac1trowa 21) o ond„ 8 d d · nowe teJ nr. na zwyczajne wa ne zgroma• 1_„ct"Wf'.nia ()Czekiwał z ludźmi mechanik o- na otyeząee. ro~pe>rzą ze~ie: • dzeuie członków. -.i l 1 wieczorem. Uzbro1en1e młodz1ezy szko~ne1. Egzaminy szoferów. Q· Bst~h~u, długie krążenie nad miastem
1 Porzfldek d:lieutiy: Sprawoldanie n Gubernator piotrkowski pozwolił znacz· • (b) w sobotę specjalna komisja pod prze· miało na celu, aby mechanik zorjentowa 

r<>k 1912), wybór '.członków rady i komisji uej c1ęści uczniów 1 gimnazjum wzi!ló za wodnictwem policmajstra rotmistrza Gruzino· się, gdzie p. Brindejonc wyląduje, 
rewizyjnej. B<>f>ll a& wyeieczkę na Kaukair flowery. wa egzaminowała szoferów. Czterech pala· Podążyły też tam tłumy puhliczności 

DJ'zellłerf• W,-cieezka warsz. tow. O'lkli•tów. Powitano lotnika owacyj'nie i tr"'Um· czy nie zdało egzaminu, wobec czego zabro· „ Dyzenterja, która pojawiła się w na· (b) WMoraj oddział łó~ki wars.zawskie· niono fm jazdy po mieście. falnie przywieziono do minsta, 
azem mieście, pociągnęła jui za sobą kilka go towarzystwa cyklistów urządził dla swych Uć1eozke więźniów. Po spożyciu obiadu p. Brindejonc, mi• 
wypadków śmierci. członków wyciec~kę sportową · do Tomaszowa, (u) Wczoraj o- godz. 1 i pół po pól- mo, i~ <I.tł silny wiatr, p-Ostauowił leciel 

z Towarz,-stwa •rajoznawczego. gdzie :ie staropolakl\ gościnnością podejmowa· nocy z więzienia przy ul. Długiej zbiegło dalej. 
W niedzielę d. 22 b. m. organizuje eif łn irpnrtsmanów łódz:dch tomaszowskie towa- trzech więfoiów. O gocfz. 1 m. 50 popołudniu śmiały 

powietrze ą1 kierunku 
kolei „ warszawsko-pe· 

jednodniowa wyciecnka do Liskowa gllb. ta- rzystwo cyklistów, Wyłamali oni dziurę w suficie, prze. lotnik. . wzbił się w r k' · Osobiste. Swięcir.n nad lin1·!ł. is ·1eJ. K" .k. 1 „ k „ k piłowali deski, przebili pokład cementowy, ~ P kt b d Kali k. 1erown1 iem asy po:i.yez owo-o- tersb11rsk1'e1·. un · z orny ua worcu a m o co· d • . . 1 M'k ł . . . przedostali się na strych, ze strychu na d zinie 7 m. 30 ra•n. az~ę nosc1owe1 przy u. I o a1ewsk1e1 mia• , Pr~"· Iot Brindejonca do D•·nl3btll'ga po-
li&U ł H k A d · k' da.eh, zeskoczyli nastę~nie z dośc ~~w~ ;:nej 1 • Zapisy pronr1'mowane '"'d"ft w lokalu To· nowany zosta P· enry n rzeJews 1• w k • · d · , przedzil rirzyjazd koleją mechanika p. Bar 

• "J ..,..... miejsce ś. p. Kazimierza Ostrowskiego. wyao C'BCI na rzewa, rosnące na rlz1e•lzin· tbou. ,wanystwa dnia 18 i 19 b. DL (środa i czwar• L k „ Ł d . z cu sąsiedniej nieruchomości, przy ul. Dłu· t 0 k) od !!Odz. 7 do 8 wi--•or"'"' • opla•· od - e arz weterynarJI m. 0 zi p. a- · · b l' Około gzdz. 4 po południu ukazał się „ ~ „„„ ...... „ "ł - k" · · d 1 k ł gieJ nr. 15, poczem z ieg 1. członków po rb. „ - .a od osób wn-a.t"o• DteWB 1 puenotn BIQ na posa O e ·arza pu • J d l k • d na widnokręg:u wspaniały aeroplan, który Q r~"'" ...... k ~ M d · · · · · e en z o atorow tego omu, sądząc, ~ Dych po i·b. „ '"op. ""O be„ ko,„~.cw ut~- ·owego ~Q o rze1own, na 1ego zas m1e1sce . , . . ·1· . . okr"ż'·wszy miasto: opuścił si" wolno na " a. u „ „;i.w ~-J • ł d . b że nocnt gosc1e z1aw1 1 się tam z zawiarem „ „ " "mni·a. mianowany zosta rozporzit zemem gu erna• . , polu w pobli'z· u toru koleJ· owego. „ M' G k rabunku, dał kilka strzałow w powietrze. tora p. ieczysław rotows i,d dotychczaso• Koniecz·n,,.;c' drobnej· naprawy, oraz 
I · Zaalarmowana temi strzałami straż v" 

Popis szkołJ' muzrcznej. 
:. (C.dur) W niedzielę o g. 3-ej po południu 
, r•w sali „Lutni• odbył sjQ popis uczniew i u

•,,: , czenic .?owozałożonej szkoły mnzycmej. pny 
. _Towar?.ystwie mmryuznem imienia 11 Szopeua11• 

:· 
1 Na wstępie dyrektor azkoły p. TadeuiUI 

J11teyko odczytał sprawozdanie z dsiałalności 
łz:\c..ły, która zaczęła funkcjonować od dnia 

, 15-go stycznia T, b. Okazuje się, że w pół· 
roczu spruwozdawczem czynne były klasy: 
fortepianowe, skrzypcowe, śpiewu solowego, 
instrumentów dQtych i sztnki dramatycznej. 
Jako przedmio1y dodatkowe wykładane były: 
iasnuy muzyki, harmonj8, solfedzio1 emisja 
głosu, historja literatury dramatyeznej i for• 

J 1-: te pian dodatkowy dla wszystkich niepiani· 
stów. - · · 

J „ Wykładało profesorów 12, ucgoiów i u~ 
czznic razem było 69, egzamina wypadły bar· 
dzo udatnie, co jak na poozlłłki nowej ncael· 
ni muzycznej doskonale wr6ły oo przy• 
szlość. 

Następnie odbył BfQ popil:! celujących 
·uc?.u~ów i uczenie, Z klasy skrzypiec prof, 
Brandta grał p. Teofil Goebel koncert (nr, 
2) Spohra i Anns · :Michalska (fantazję z op. 

. • Faust•) Gounoda-Alarda, z klasy fortepjano• 
· wej prof. Srpid.owicza grała M. Denówna -

• FoccatinEJ" Brambacha. '4 klasy prof. Ma· 
_ iturkiewicza grała p. Zofja Szozepańska .Pre• 

ludium" Bacha i „Szkice poetyczne ... Griega, 
wreszcie a klasy dekJamaoji i sztuki drama
tyc:mej popisywały siEJ: pani Szefferowa i pan· 
na Holub-Owna. 

Wszyscy wykazali duży zasób :adolności 
· i <lobry kierunek, to jua ,µiat zasługll młodej 
szkoły, która skupiając w sobie najlepsze 11i• 
ły artystyczne z miasta, stanęła odrazu na 
wyżynie powa~nej instytucji pedagogicznej. 

Wczorajsze „Powitanie Sezonll"• . 
K~ncert W, S. O„ po-łączony a zabawą 

pgrodową udał się znakomicie. ciego do· 
wodem liczba przybyłych przenosząca j 

wy ekarz weterynarji przy rzeźm łódzkiej. nieszczególna pogoda skłoniły p. Brinde· 
Z · ci t k" więzienna niebawem ustaliła fakt ucieczki zy a owarz,-s aego. J·onca do zatrZ"'mania się w Dyneburgu dłu· Syn znanego pr~emysłowca Ludwika trzetil ważnych pzzestępców i wszczęła „ 

Sz ·k 1 d K t s 'k t ł · pościg. żej, niż zamierzał. we1 er a, r. ur zwe1 er zaręczy się I Odlecieć iniał dzisiaj ó świcie. Brin-
panną Lili Kinderman córki\ p. Juljusza Kin· . Dopiero przy zbiegu ul. Pańskiej i dej· one nie okazuj· e wielkiego zmr>czenia. dermana. Pasażu-S.zulca udało się policji, przy pomo- - " 

Dokt6r praw, p. Kur& Szweikert jest cy nocnego strófa, zatrzymać jednego z U• 
autorem cennej pracy „o przemyśle baweł· ciekających; odprowadzono go do więi:.ienia. 
nisnym w Królestwie Polakiem". Studjum to Nazywa się on Józef Zieliński, liczy lat 34; 
jest pracą doktorskll wydaną w Zurichu. aresztowany został, jako podejrzany o na• 

:Pogrzeb b. p. M. Gutentaga. leżenie do rozgłośnej b'andy "rewolucjoni• 
Już o godz. 12 w południe Nowy Ry· atów-mecreieli", zorganizowanej przed laty 

nek zapelniła publiczność, przybyła w celu przez Edwarda Dłużewskiego, 
ucaestniczenia w oddaniu ostatniej posługi Towarzysz jego, Józef Gajda vel Haj
zwłokom z.marłf'go w piątek b. p. Mauryce· dec, lat 36, z biegł szczęśliwie, poszuki
go Gutentaga, jubilera, komendanta-brand· wany dotąd bezskutecznie, jak również 
mistrza I odzialu łód'lk. straży ogniowej Stanisław Sobierajl3ki, koniokrad z 1awodu. 
ochotniczej i honorowe1to jej członka. Energiczne poszukiwania trwajlł w dal11zym 

Przed domem żałobnym zajęła miej• ciągu, 
sca straż ogniowa ochotnicza, mianowicie 
praybyli dowódcy wszystkich oddziałów i 
ich delegacje z członkami zarządu na cze
le. Z członków I oddziału i delegacji po• 
zostałych pięciu - utworzyła się, pocl ko• 
mendą p. :Maurycego Pozuańskiego, war~a 
h~norowa • 

Zjawili się także. w powdnej liczbie, 
członkowie Klubu rzemieślniczego w Ło· 
dzi wraz z zarządem, deputacja "Talmud· 
Tory", dla wychowańców której zmarły co· 
rocznie ofiarowywał znaczne zapasy prowian• 
tów; widzieliśmy także członków Towaril. 
krzAw. ośw., oraz Mu~eum Nauki i Sztuki, 
z któremi to instytucjami b. p. Gutentag 
szczerze sympatyzował, składając im w o• 
fi~rze książki i cenne okazy sztuki. 

Konduktowi towarzyilzył wielotysięcz
ny tłum, a druhowie-strażacy nie opuścili 
swego ukochanego i wielce poważanego 
nac.zelnika, aż do wrót cmentarza. 

Z ka• poż.-oszcz.ętlnościowrcli. 
W czw1utek odbyła Bill narada prze-dsfa. 

wicleli kaa poży<'a. -oswzędnośeiowych Łodd 

Obława. 
(b) W nocy li! soboty na niedzielQ w o· 

brębie 6 cyrkułu policyjnego policja dokonała 
obławy. aresztując 11 osób. Pomiędzy aresz· 
towanymi BI\ dawno poszukiwani złodzieje Ro· 
man Kapusta, 22 I., i Adolf Fralike, 26 I., 
od których odebrano między innemi worek, 
łom, kilkanaście wytrychów. 

Zastraszające liczby. 
(b) W sobotę wieczorem policju dokona

ła obławy na kobiety trudniające s:~ nierzą· 
dem. Ares,:towano kilkadziesiąt kobiet, z któ
rych 27 wcale nie notowanych. Przy ogi\)· 
dzinaeh lekarskich 11 z nich okazało się chore· 
mi. Są to dziewczeta w wieku od 14 do 
16 lat. 

Aresztowania złodziei kolejow1cb. 
(b} Wczoraj wieczorem t'a stacji Łódź 

Fabryczna wychod?.ącemu z wagona L. Rajma· 
oharowi, przyoyłemu z Warszawy złodzieje 
skradli portfel w kiórym prócz dokumentów 
BOajdowało się 942 rub. gotówki\ oraz weksle 
na 785 rub. 

.lłodziei pod gro.Źb!ł Btrzałów areszto· 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W czwartkowym numerze „Rozwoju'' 
ukazała się p. t. ,,O główną wygraną" 
wzmianka, w ktorej autorzy rzucają na 
mnie fałsr.ywe oskarżenie o jakieś naduży· 
cia, pcpelniane j&koby na niekorzyśu . .I~0z· 
woju". Nazajutrz posłałem na ręce pana 
Czajewskiego, wydawcy tego pisma wyja· 
śnienie, które jednak dotyclll'zas się nie 
ukazało, wobec tego nie pozostaje mi nic 
innego, jak tylko zwrócić się do Sz. Pana. 
Redaktora z prośbą o zamieszczenie w 
swym poczytnym piśmie, co nllstępuje: 

Przed rokiem, uległ!jąa prośhom pism, 
z któremi pozostaję w stosunkach, podją· 
łem się dostarczania tabelki wygranych i 
w tym celu z3warłem umowę z jednym 
s dziennikarzy warszawskich, który sta· 
le podaje mi przei telefon główniejsze 
wygrane. 

Oczywiście nie. robi tego bezintereso· 
wnie, płacę mu, a pozatem ponoszę ko· 
szta telefonu. 

Nie może- więc być mowy o jakichś 
nadużyciach, o ko.rzyataniu z tabelki, opła· 
canej urzur, „Ro7wój", 

Na popard.e tych słów mam dowody 
w postaci k wito w, które przedstawię in
stytucjom luh osobom powołanym. skoro 
zajdzie tego potrzeba. 

Nazwiska os;oby, z którl\ pozostaje w 
stosunkach ni. zapytanie teletoniczne p. 
Cz. nie wymieniłem nie dlatPgo, bym go 
wymienić nie umiał, lecz ponieważ nio 



4. .OAZETA Ł~DZKA•-t6 Czerwca 1913 r. Nr. 135, 

poczuwam się do obowiązku wtajemniczania 
p. Cz. w sprawy mnie tylko dotyczące. 

W sprawie owej „potsjerr.nej" agencji 
która istniałfl ongi po za plecami „Roz
woju" uwaiam z:> stosowne przypomnieć 
p. Cz„ fr „hilH'<:i' ' h,YłO zorganizowane 
przez dosto,i nr. C l'"Óikę. złożoną z pewnego 
wybitne.iro d7ie nuikarza warszawskiego p. 
O. i współpracownika „Rozwoju', p. K., 
który do dziś jest jednym z najpptężniej
szych fll:uów tego pisma. Ja byłem tył
.ki' oiP~.wi:idomym stanu rzeczy narzędziem 
w J'Ęl u tych S,Ympatycznycb osobistości i 
Dit ponos?.ę za ich postępowanie żadnej 
odpowied:dalności. 

Prosiłem pana Cz., aby;·-· jeśli ·~uważ-;, 
że skutkiem moich nadużyć ponosi jt:ikie
kolwiek straty, pociągnął mnie do odpo
wiedzialności sadowej. Od1r.ówił rui, :.1cz
kolwiek było to o wiele szlf,chetniejsze, 
niż, korzystając z przewagi, jaką mu 
dajH posiadanie własnego dziennika., rzucać 

· publicznie niesprawdzone i nieuzasadnione 
podPjrzenia. 

Nadmieniam, że redakcję ,,Rozwo(u'' 
pociągam do odpowiedzialności sądowej. 

R.'.:ez przyjąć Szanowny Panie Redak
torze wyrazy głębokiego poważania. 

W ł. W o j c i e eh o w i c z. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W.A.T. i wlasne z dn. 15/6). 

Z Dumy. 

PETERSBURG. - IJewica Dumy jest 
rozgoryczona z rnrji ustąpienia Rodzianki, 
twiPrrlząc, źr. Duma nie może być odpo· 
"iedr.ialną z:, postępki oddzielnych po
słów. 

Knmpanja prawicy, zmierzająca do tego, 
żeb\ Duma miała tylko charakter dorad
czy·„ nie ma całkowicie powodzenia. Pra
wico wcy, posiadający wpływy w kołach 
rząd7ących, uważają chwilę za nieodpo· 
wiednią, plan bowiem został zawcześnie 
ujawniony. 

l'tiezadowolenie ,., Petersburgu. 
PETERSBURG-Dyplomacja rosyjska 

jest niezadowolona z uwag i omówień Buł
g~rji. 

PJ'Zeds1awiciele mocarstw zagranicz
nych są przekonani, że nawet po zawarclu 
pokoju wojna będzie nieunikniona w naj· 
bliższGj przyszłości. 

Serbja bowiem stanowczo będzie dą
żyła do posiadania tych terytorjów, które, 
zdaniem jej, zdobyła. 

stwa krwawego zatargu pomiędzy dwoma 
bratnierni narodami, podaje zarazem wyczer
pujące motywy, dla czego Serbji potrzebna 
jest większość terytorjów, zajętych obecnie 
przez wojska serbskie. Nakoniec konkluduje 
król Piotr, że gdyby dzielnice te nie r,ostały 
przyznane Serbji, ni;tw1czss byt je~ sumo· 
dzielny byłby na przyszłość poważnie zagro· 
żony, 

Odszkodowanie, 

ATENY. Tutejszy .związek kupców wy
st.ąpił d0 paryskiej komisji finansowej z pre• 
tem;jarr,' v· sumie 125 miljonów franków od
szkoduwani11, z powodu zamknięcia cieśniny 
Dardanelskiej podczas wojny. 

Rewizją w związku robotnićzem. 

KATOWICE - Onegdaj po południn 
dokonała policja rewizji w zarządzie cen
tralnym Polskiegfl Zwią~ku Zawodowego, 
oraz u członkó-::· tegoż zarządu rP· Wie
czorka i Grześkowiaka. Zjawił się komis~1rz 
policyjny i zażądał dobrowolnego wydania 
dokumentów i list składkowych w ostatnim 
strajku na Górnym Śląsku. Gdy żądaniu . 
komisarza odmówiono, polir.ja przystąpił:\ 
do rP-wizii. która trw3ła godzinę, nic jednak 
nie znaleziono. 

Sensacyjny „trust". 
NOWY JORK. Budzi tu po

wszechną sensację whdomość, że 
prokurator tutejszy, Lipprnan, zebrał 
po kilkoletnierr: śledztwie poważny 
mnterjał, z którego wynika, że w 
Nowym Jorku istnieje formalny trust, 
mający na celu szerzenie niemoral
ności. Trust utrzymuje 1,600 dziew
cząt i płaci tysiące dolarów na 
przekupienie policji. Cz.vstv dochód 
roczny trustu wynosi 5 miljonów do
larów. Dyrnktor trustu, Goldberg, 
uciekł przed aresztowaniem do Bue· 
nos Ayres, ale władze tamtejsze wy
dały go. 

Nota mocarstw! 
BIAŁOGROD-6 zastępców wielkich 

mocarstw wręczyło wczoraj Pasiczowi no· 
tę, nawołującą, aby Serbja w celu zapobie
żenia wybuchowi wojny z Bułg~rjl\, zde
mobilizowała się. 

Przedstawiciele mocarstw oświadczyli 
równocześnie, że nota tej samej treści zo· 
stała wręczona w So(ji. Pasicz oświadczył, 
żo z całem zadowoleniem przyjmuje propo
zycję mocarstw i za1maczył, że Serbja już 
sama 11tawiała Bułgarj1 pedobne propo
zycje. 

Czarnogórze idzie z Serbją, 

wrnDEN -- z cetynji donoszą do Ostatn·1e telegramy 
• Neue,freie Presse•: Wojsko czarnogórskie, • 
w sile!;5 brygad zajęło pozycje i;od Ipe· (Te,egramy specjalne „Gazety 
kiem, aby w danym razie czynnie wspc· Łódzkiej")• 
módz serbó.w przeciw bułgarom. Odznaczenie Ges·zowa. 

Sytuacja naprężona. SOFJA O ł d BIAŁOGRÓD-Gazety miejscowe do• . eszow otrzyma o 
noszą, że wojskom serbskim, stojącym na króla Ferdynanda najwyższy order 
zajętych pozycjach odczytano wczoraj roz· Cyryla i Metodego. 
kaz uważsnia bułgarów za wrogów. Ks. Daniło udał się do Pa-

Utarczki bułgarsko-greckie. ryża. 

~t;znyr WIEDEN--Z Softi donoszą: bułgarskie. WIEDEŃ. Czarnogórski nastę-
""łoni.iże przednie, rozlokowane w górnch t k D 'ł d ł · d 

hesziku w południowo-zachodniej Macedonjl pca ronu, 8 • am o u a . się · ro-
stoczyły w ostatnich dniach zacięte walki gą na Londyn do Paryża. Podróż 
z przeważającemi siłami gre'ckiemi, usiłu- ta stoi w związku z ostatnimi wy-
jl\cemi wyprzeć ich ze 1ttanowisk. padkarni na Bałkanach. 
. Wojska bułgarskie utrzymały swe Ąresztowanie posła. 
rlotycbczasowe stanowiska. KONSTANTYNOPOL. Areszto-

Trzęsienie ziemi. 
SOFJA. - W sobotę po południu od· wano podeJrzanego o współudział w 

ez.ut•· tu silne wstrząśnienie ziemi, które zamachu na wielkiego wezyra turec
miaio diarakter falisty, z kierunki-em z po· kiego, attache wojskowego w Berlinie, 
łndnia na północ. Mieszkańcy, ogarńięci który tu chwilowo bawił. 
tl.r.1'.lh<!m, wybiegli na ulice i na place. 
f) ·1 ł · lllowa ministra wojny Etienne. I Mil lf. zapanowa a rownież w wysokim 
p:t1arhu poczty. Publiczność i urzędnicy PARYŻ. W Rennes minister wojny Etir1n· 
\\ypadli razem na ulicę. Również urzęd· ne wygłosił znamienHI\ mowę, która wywar
nicJ cenzury wojskowej, .w gmachu poczty · ła powszeclinie wielkie wra?;enie. Omawiając 
zatrudnieni, opuścili lfancelarję. Skutkiem zbroienia francuslde, minister wśknzał na 
tego, nie wysłano telegramów i poczty nie 
wyekspedjowano. Zegar na wieży poczto- zbrojenia niemieckie, z powodu których armja 
wej stan11ł. Równocześnie padał obfity nie1niecka powi~kszona zostanie do 880,000 
deszcz. Z wnętrza kraju i z Salonik do· żołnierzy. „Nie mo~emy stać się łupem 
chodz!!i również wieści o kilkakrotnych niemców, mówił minister, w projekcie prze· 
wstrząśnieniach ziemi. 

SALONIKI._ Dało się tu odczuć po· widziałem trzyletnią służbę tylko d1a kawa· 
nowne trzęsienie ziemi, tym razem silniej· lerji, aż tu grucbnęfa, jak piorun z jesuego 
ezr.., aniżeli za pierwszym razem. Trzę· nieba wieść o olbrzymich zbrojeniach nie· 
si.oii<. wyrządziło powa?.ne szkody. Wśród mieckich. 
luduości powt>bla. p~nika. Powiększenie armji niemieckiej do 800 

Odpowiedź kł'-óla Piotra. tysięcy ludzi musi mieć. jaki~ ukrytj cel, 
BERLIN. Według telegramów do pislJl Niemcy muszą miP.ć jakieś zamiary wojow

tutejsz.nl z Białogrodu, król Piotr ju~ . w ni cze. Czy chcecie zostać wasalami niemców? 
piątek wysłać miał telegram do Peten1burga 
1 odpowiedzit, na g.ii-ewość poi\rednictwa. Następnie mrnhstPr WRkazał na okres wojny 
Król wyrażając gorące podziękowanie ia usi- z roku 187\) · .; .„;,,,i„7.ył, .ie gdyby 
łowaoie zaźegnaaia M;Hiąeego niebezpieczeń· przyszło oo -.; jny z Niemearo to francv~i 

B. P. 

·JĘD UŚ ZTYFTER 
ukochany synek, Wincentego i Franciszki z Fersterów, po długich i cięż· 
kich cierpieniach przeniósł się do wieczności 15 czerwca, przeżywszy 2 la· 
ta i 7 miesięcy. 

Wyprowadzenie zwłok z-mieszkania, Nowo-Spacerowa 49, na cmentarz 
izraelicki nastąpi we wtorek dnia 17 czerwca r. b. o godz. 1 w południe, 
o czem zawia~amiajq w nieutulonym żalu krewnych i znajomych 

Ro~ztce, braciszek I siostrzyczki. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w d. 13 czerwca r. b. 

b. p. MAURYCY GUTENTAG 
b. członek zarządu Klubu Rzemieślniczego w Łodzi. W zmarłym tracimy gorli· 
wego i oddanego klubowi członka, którego· pamięć zawsze będzie nam droga. 

mogą śmiało pokładać nadzieję w poświęca· 
niu :całego kraju, korpusu podoficerów i 
wreszcie iak znakomitego korpusu oficer
skiego. 

Wyścigi konne. 
Chłodny i nieco chmurny dzień, tylko od 

czasu do czasu słońce rzuca snop złocistych 
promieni i kryje się za chmury. 

Drogą, wiodącą od Łodzi Im Rudzie Pa
bjanickiej mkną karety, powozy i samochody. 

„I'ramwaje, strojne w barwue cl1-0rągiewki, su
ną jeden za drugim. 

Oto już i plac wyścigowy, tak pusty i 
senny niedawno, a teraz rojny i barwny. Przy 
dźwiękach orkiestry powoli nadciąga -puhlicz· 
11ość i nnpełnia go zirielkiem i wrzaw~. 

\lJld116 oiywione twar1,e, błyszCZ!\Ce oczy, 
słychać sprzeCJ,ki, ho totalizator rozroczął 
swą czynność, a ożywienie pn:y. nim wielkie, 
szczególniej w III i IV biegu. 

Cała smietanka łódzka uaznaczJła sobie 
rendez-vous. Arystokracja i obywatelstwo 
ziemskie również posiada swoie~1 przedstawi
·cieli w osobac11 pp. hr. Wielopolskiego, hr. 
Morstit;a p. -Ni.ernojewskiego i ionycł1 . 

Loże zajmuj.ę piękuiejszu poł.ow~ .. ro~zaju 
lurlzkiego. Co chwila przybywa nowa postac 
niewieścia, ubrana wedłu~ ostatniej mody; a 
więc przeważa jasny kolor lila, Juh -0hampa· 
gne. lekkie „ vetement" mi~kko otula postać. 
ko1wlusz jasny o pięknym Iysunlrn zdobi bo· 
gafd plereza rajer lub paradyza • . 

Każda postać niewieścia, to delikatny p11-
stel na ciemrtem tla grona męskiego. 

I tu ożywiona wymiana zdań i lekki 
flircil;, Lecz oto ~ię zbliża najwnini~j11za 
ehwi!ł:, rozległ się pierwszy dzwonek, muzv
ka milknie, na trybunie sędziowskiej ~asia· 
dają p. p. hr. Wielopolski, :B.arciński i 
Stolpe. 

W lekkich laniiada<"b pojawiaią aię na 
torze .Mitra• i „Globus", cio.sąc na swych 
grzbietacll smukł)ch jeźdźców, ubranycn w 
barwy~ cztn'BI\ z niebieskim i bi.ałą z malino
W\'ID. 

· Publiczność niespokojnem okiem śled.zi 
ruchy wy brańców szczęśliwego, a być może 
i nieszczęśliwego losu. 
, Z zapartym oddechem śledM!: widzowie 
biP.g, Przechyla się szala zwyciestwa, ra.z 
Mitra przoduje, to znów ~Globus•, naraz roz. 
!ega się grzmot oklasków. Mitra zwycięża, 
I nikt nie zważa już na rlawną faworytkę, 
k tór~ zadyszaną i słani-ającą się na nogach 
oprowadzają po torze, lecz mumeutalnie bie· 
gną do kasy. - - - -

Wynik gonitw następujący: 
Gou. I. Nagroda Głównego Zarządu Sta

dnin Państwowych 700 rb. Przestrzeń dwie 
wiorsty. 

Z A R Z " D 
Klubu Rzemieślniczego w Łodzi. 

l) Zmy.lrdj, Kosińskiego (Dąbek); 2) F .-., 
et Fłamme, Niemojewski ego (St.rmniński). 

Wyc-0Jane: Marta, Zarzycl<ie-go; Coup da 
Fondre Niemojewskiego. 

Gon. IL Nagroda Głównego Z::trz.ądn Sta
dnin Państwowych rb. 1"000. Puestrzaś . 2 
wiorsty. 

1) Mitra, K. S. S. (Efimow); 2) Glohr1s 
J~ropeaa (Kryśko). 

\Vycotan»: buna, hr. Morstina. 
Gon. 111. Hordle Ra.ce. Nagroda Tow. 

400 rb. Pneatrzeń 2 wiorsty 100 sążrri, 6 
pło1ów. . 

l) Wioehna, hr. Mortin:i. (Stefatiazy'-)' 
Kasztelll.1l. Nit'moj~wskiego (W;l<iZ•~1.nk); ' ) 
Knrrlyn~ł. Łagodowskrego (włai\ciciŁ~l). 

BP..z miejsca: Iuezn, Zurr.yekiege- (Wój· 
cik). 

Gon_ IV. Nagroda Cl?sar: Tow. '"P~Ci· 
g!hv konnych w Król. Pols. rb. 500. Prze. 
strzeń 1 i pół wiorsty. 

1} Oli'll pja Zarzyckiego (Kryśka) ) 
bnrtzl, hr. Morstina (Nał~); 3) Morawy, 
Schmelłf>.rn (&ywcz.ałi). 

Wycofany Eter, Pyuuiewlł. 
G.ou. V. Steeple Chase. Nagroda i.m. A. 

l ' L. Grolunanów .rb. 500. Pnmtrzeń qkolo 
4 wiorst. 

1} t.:11pt.al, Nfomeje.w&ltiego (Wasic"?nk): 
2) Pamifit!;a, Relis.zko \wł.). 

Wycofane: Asekuracja. Per eti;;tkowicaa: 
Haliv€'1"nł', br. Aforsiina. 

W biegn ty.m ucz~~1ułczyt~ Lii Des.tj!. 
nee Niemoje'"l<ilriego, dosiadana prz~ ehł'm•„„ 
Wójcika. 

lila-c-z p. Niem-0jewskieg() pTowm.1,:1 ta 
cały t•z.as wyśeig. a n.a praeti:ostatniej µne· 
-sak.od'Zie pottn~a łrię i upadła. Jejdziec W ó.i~ 
ci.la 1>duió1ł ngóloe d.o-ić. silne potłuezeuia.~ 

Gon. VIJ. Nagroda„ Cesar. Tuw. w:yści
i<lw tciuiyeli w Król, Po1s.k. rb. 500. Prz:e.-
11tneu l 1 pól w. 

l) Impas, ·Zarzyri:iego (Kryśko); 2} Z.tr~ 
fir, KG6ińsiiego (Dąbe-.k); 3) M-lle TangQt~ "' 
Niemojems-kiego (Waszczuk). 

Wycofane: Intryg&, ZarzJckiegt>; A.fftler 
Niemojewskiego. - · 

Gon. VUI. Nagroda dodatDr.va Towa· 
r.systwa rb. 300 Przestrzeń 1 i pół wior
sty. 

l) Marta, Znr1.yekiego (Kryśko). 2)Fau· 
iazja, GawllkfJ.~·sk}ego (DEtmcznk); 3} Elka, 
Niemojews'-iego (W asz1;zitl.). 

Bez miejsca, Dra!?o, Kosi&iskiego (Dąb~k) 
Wyc-0tar.a L'lkla, T. K. 

Następne wyś~igi odbędą się w środę. 

Od Redakcji. 
Panu M. Greifenbergowi. Będzie u· 

mieszczone " .• Jutrzence-. 

Nauczyciel ludowy przysp:isabia do wszy
stkiclr zaklad1Sw naukowyc'.1 oraz semi· 

oarji ul. Sw. Anny Nr .. :26 u go:>;·octarza. 

Tancerki. uczenice, ucmioW!e potrzebni do 
bal !t:.:. Wschodnia 57, rano cel 10-1, 

stróz wshtże. 2064-3-2 

I ' 

oo wvnai~tla nrai Ą nuie 1111~012 1 ~ntłmm. 
frontowe, na ł piętrze 

z elektryc:mem oświetleniem, zlewem i wodoc1:~glem, O<lpowiellnie 
na nrng·1zyn mód, więhzy młlgaiyn krawiecki. !Jiuro z mies-.i.:.lniem 

luh in ·w '·:ięk1:zy interes. 
Wi;lrlomość: Picfc-lrnwska ~m. fro11t- U n:c~ ;·f\ m 6. 10~-~-1 
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POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Jaśni państwo mieli istotnie ten za
miar, ale później, więc pan Stavenueter u· 
sunął się dyskretnie na stronę, postawiw
szy przedtem dla Percevala miseczkę mleka. 

Pies wpadł po drodze w jakieś blotko 
i \vyglądał teraz jak djabeł. Mokra sierść 
przylgnęła do łap i uczyniła je jeszcze 
cieńszemi niż zwykle, pysk, który wtykał 
ciągle w świeże kretowiska był zupełnie 
czarny a z wywieszonego języka spiywała 
piana. 

Chciwie rzucił się na podane mu 
mleko i ug .si wszy pragnienie, ułożył się 
dla odpoczynku u stóp swej pani. 

Klaus Henryk napominał Immę aby 
się nie wystawiała na niebezpieczeństwo 
zwodnego powietrza wiosennego. 

- Niech pani weźmie mój płaszcz -
rzekł, podając go jej. 

- Ależ, na miły Bóg, nie jest mi on 
potrzebnyl-odparła Imma.-Jest mi zupeł
nie ciepło a suknia moja jest na piersi 
watowana. 

Nawet słyszeć nie chr.iała o jego pro· 
pozycji, ponieważ wszakże nie przestawał 
nastawać, zgodziła się wreszcie, aby jej 
rzucił na ramiona swój płaszcz wojskowy z 
odznakami majorskiemi. Tak otulona sie· 
działa przed nim wsłuchując się uważnie 
w jego opowiadanie o życiu, które tu ongi 
pędził. 

Klaus Henryk wskazywał ręką na za· 
mek i opowiadeł gdzie była sala jadalna, 
gdzie szkolna, gdzie się znajdował jego po· 
kój. Opowiadał też o profesora Kuertche
na dowcipnym systemie meldunkowym, o 
rotmistrzowej .Amelung, o arystokratycz
nych bażantach, którzy wszystko nazywali 
świństwem a szczególniej o Raulu Ueber· 
beinie, swoim przyjacielu, co Immę Spoel· 
mann najbardziej interesowało. 

:Mówił on o ciemnem pochodzeniu do
ktora, o dziecku uratowanem przez niego i 
medalu za ratownictwo, o jego ambicjach 
i dzielności w walce z przeciwnościami i o 
przjjaźni jego z doktorem Sammetem, któ
rego Imma znała. 

Opisał jego niebardzo ujmującą po· 
wierzchowność, uzasadnial wesołymi wyra
zy pociąg swój do niego za ten niekrępują· 
cy się sposób obcowania z nim, Klausem 
Henrykiem, za tę niemal że koleżeńskość 
w stosunku do niego czem różnił się tak 
zasadniczo od reszty ludzi, przytoezył kilka. 
poglądów doktora na świat, tyeie i ludzi i 
dał wreszcie wyraz żalowi, że ten ezło· 
wiek nie cieszy się sympatją u swoich 
współobywateli. 

- Trudno, aby się taki cieszył sym
patją czyjąkol wiek-rzekla Imma. 

Klaus Henryk Hpojrzał na nią zdzi· 
wio ny i zapytał, dlaczego tak __ sądzi. 

-=>~~~~~~~~~~-;.:~~~~~~·"·'!Io..·"·~·~-... --
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~ 

- Ponieważ jestem pewna-odparla, 
kołysząc swoją główkę w lewo i w prawo, 
że ten doktór Ueberbein przy calej swojej 
gadatliwości jest ezłowiekiem niemożliwym. 
Taki chwali s-ię przed ludźmi i chełpi, ale 
brak mu jakiegokolwiek oparcia, mości 
książę i dlatego sko11czy on nie dobrze. 

Klaus Henr,Yk zamilkł 'zdziwiony temi 
słowy i zamyślił się. Potem zwrócił się 
do hrabiny, która się właśnie ocknęla ze 
swojej zadumy i powiedział jej jakieś grze· 
czne slowo o jej pięknej jeździe, na co 
hrabina odpowiedziała. żywo i umiejętnie. 
Wyrazil on przypuszczenie, że rychło mu· 
siała się była zapoznać z grzbietem koń· 
skim, na co ona odpowiedziała, że istotnie 
godziny poświęcorre nauce jazdy tworzyly 
główną część jej wychowania. 

Mówiła żywo i wesoło; ale powoli, 
prawie niepostrzcżPu.ie zaczęla się oddalać 
z drogi pierwotnej, zaczęła mówić coś o 
k:-irkołomnych jazdach, \~ykonanych przez 
nią, jako porucznika w ostatniej wojnie i 
najniespodziewaniej w świecie przeskoczyła 
ku żonie pewnego feld we bla grenadjerów 
gwardji, która .byla u niej w nocy, gniotła 
jej pierś i wygłaszała przytem słowa, któ
rych ona stanowczo powtórzyć nie może. 
Klaus Henryk zapytał z cicha, czy drzwi i 
okna nie byly zamknięte. 

- Oczywiście, ale od czegóż szyba? 
-odpowiedziała szybko. 

A ponieważ przy tej sposobności jeden 
jej policzek zbladł a drugi się zarumienił, 
więc Klaus Henryk przyjął tę odpowiedź 
jako wystarczającą. Bn, poszedł jeslCze 
dalej i z oczyma opnszczonemi zapropono· 
wał jej, że będzie ją czasowo, nazywać pa· 
nią Meier, którą to propozycję przyjęła 

6. 

hrabina nadzwyczaj chętnie, przyczcrn UŚ• 
miechnęła się poufnie i zapatrzyła się w 
nieokreślonym kierunku nadając swemu 
spojrzeniu coś nieopisanie czarującego: 

Udali się na obejrzenie „Bażanciarni•. 
Gdy Klaus Henryk otrzymał od Immy swój 
płaszcz i gdy opu;;zczali ogród, rzekła Im· 
ma Spoelmann: 

- Bardzo ładnie, mości ksi!lżę. Ro· 
bimy postępy. Trzeba i nadal być dobrym 
dla hrabiny. 

Pochwała ta zarumieniła policzki księ
cia i sprawiła mu bez porównania więcej 
przyjemności, niż najpiękniejsze sprawozda
nie gazet, o którymkolwiek z jego wystę· 
pów publicznych. 

Pan Stavenueter zaprowadzit swoich 
gości w ogrodzenie otoczone palisadami, 
gdzie na łące i wśród krzewów sześć czy 
siedem rodzin bażancich pędziło spokojne 
i beztroskie życie. 

Goście przygiądali sic: czerwonookim i 
pstro upierzonym ptakom, co ułatwił im 
pan Stavenueter i tern, że karmienie upie· 
nonej rzeszy przedsięwziął na miejscu ot· 
wartem obok grubej i wysokiej jodty i za 
co Klaus Henryk wyraził mu swoje zupeł
ne uznanie. Imma Spoełmann pniyglądała 
się księciu uważnie przy tej formalnej, zwy
kłej jego czynności. 

Potem gośei'e dosiedli koni i przy 
wściekłem ujadaniu Percewala, który przed 
końmi skakał i kręcił się dokoła samego 
siebie, ruszono w drogę powrotną. 

(d, c, n.). 
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i ~ił e WYD nie wł f ów i Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
• ill ~ł~ ust.'lje po użyciu środków i:SEBOROL• i .PII{TOL", i 
/.ł~ wynalezionych przez specialistów ~fi 

;:~ co Piercoszei RosvJskieJ Lecznicv włosów. ~'! 
Radyknlnie niszczą łupież i wzrna : niają porost .

116 ~ł~ nowych "tlłosów. , 

~ w }i· SEBOROL" używa się przy wypadaniu wło-
• · " sów wskutek tłustego łupieżu i ,,

1
. 

lł\ we wszy~tkich wypadkach złego odżywi:>.nia włosów 'l 
~~ (strata normalnego połysku, krncbość wło~ów, roz- \ł/ 
l.ł~ dw ajanie się końców, cornz większe ich w.rpadanie i t.d.) \fi 
ł - PIKTOL" używa się przy wyµadaniu włosów '\tl 
'-'~ '' '"skutek iuchego łupieżu i przy swę- · ~ 
li\ d.zeniu skóry głowy. ·fi 
tł\ Jako środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi· \t/ 
tł\ .kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k„ małego flakonu W 
li\ 1.50 k. Przy lekkich stopniach chorób łupieżowych '11 
li\ 'vystarczy przemywać głowę mydłem „DEWES• - QI 
i.ł~ cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we , 1• 
· · wszystkich większych apteknch i składach a}lteeznych -.I 
l.ł\ Broszury „Choroby włosów i sposoby \fi 
l.t~ ich leczenia" oprncowane przez lekarzy wysyła W 
tł~ się bezpłatnie. ·ł/ 
l.ł\ Za zaliczeniem wysyła się środki z laborato• W 
l.ł\ rjum .DEWES•, Petersbnrg,Zagorodny prospektN1J. ·11 
l.ł\ oddział 25, H7~-o \fi 
I.&\ "' ~~ a; 
~.·~,C~~~~~,CC;L·-'·~· --.L,~.L-L·L·~L·L·L·;CL-~ 
"' "'.".~""'"'•""' ...... "".~~~~~~~~~~~~ ....... :c; Il'---------------------'! Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dfa wszystkich! 

Słyana w całym świecie ' 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr .. LAU~~·s HARZE_R,GEBI~GSTEE). . I 

Zalecana przez na1słynn1e;sze powagi ekarsk1e, zatwierdzona przez De
partament Me?):czny p~Z:( Mimsterjum. Spraw Wewnętrznych w Petersb:irgu jest 
Jednym z na1111ezbędme1szych środkow dla utrzymania zdro;\'ia. Napój ten, 
przyjmowa.:iy w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- I 
rzema krwi d~ głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt 1 prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- 1 

lenia płuc, influenzy i chokryny. 
_Cena p~deł'ka rb. I, pół pudeł'ka kop. 50 

UW AGA: Każ-de oryginalne pudełko z.1,)patrzone jest następującą etykietą 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: · 

Józef Grossmann, VI arszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 
IZamicjscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 

I przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykietl ; 
4.-.5-2-2 • - MICIMI 

ZAKŁAD ZEG RlilllSTRZOWSKI 

·ARTURA XLOETZEL'A 
Łódź, I. Piotrkowska JVg 122 
z.aopalrzony. został w nowy transport zegarków kieszonkow_yeh 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk
cjonuhcymi. i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl
ko l'Pgulnrme cbodz:! ·y zegarek może być użyteczny w podró-

ży i zawsze. 1510-6-1 

-

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef„ 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 -
0 

ll i 41/ 2 - 5 1/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/% a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie . 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzieli'?• moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

A•DRZEJA N! 4 • . Telef. 9·70. -
od 12-1 i od 5-7 wieci. . 755-156-65 

::i ..,.- Hygjena twarzy i rąk. . a& 
~Wszechświatowej s1-1" (P LY N) "C"delik.atnia sk?r~. 
I sławy '' In leczy radykalnie 1 $ 'JSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz polyf:'k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. · :; Cena flakonu Rb. 1.70. 
Prz1'tlstawiciel Józef Gr-0ssman, Warszawa, Złota 16, teL 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami. 

t>ro JEhNieKI 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowani-.. 

nowego KREM U przeciw 

PIEGOM, 
O{Jaleniźnie, pryszc,;om, "''ągrom , 
liszajom. Krem ten w krótkim 
ezasie doprowadza płeć do śniei· 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych •awroł 
Nr. 54 i Konstantrnow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.:z~. 

(można markami). 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy . ~r. 1. llnitt~ind Choroby weneryczne, skóry w ambulator. szpitala rnałź. 

dróg moczowych 
Średnia M 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene· 
rycznych (kosmetyka lekarsku twarzy 

i wtosów). 
Przyjmuje od 9-2. o<l 4 i pót do 9 w 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:zne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przelJliany materji (cukrowa: podagra 

ot;y ło':\ć i t. d.) 
Niezbędne dla. djagnoz,v :rnalizy che
miczne 1 bakterjołog. ·wydzielin i krwi 
w laboratorjum wlasne111. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół ro 11otudniu 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZfELOlllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczoplciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. \V niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-

ul. ANDRZEJA N2 7 Poznańskich Targowa 1/3 we 
9-12 i 5-8, w niedzide i święta 9-1 wtorki i piątki od 12 do 2. 

Telefon. Nr. 170. 1404 

~r. med. Karot ftieder , ,!~~!! u~J!~,~~!~!~oc" 
Chorobv dzieci blisko stacji kolejowej Łask. 

.1 Miejscowość sucha, zdrowa lesista. 
Na rot 7. Tel. 32-42. Biiższa wiadomość w Administracjl 

Skradzio o 
ćwiartkę do 5-tej klasy lote
rj i klasycznej N! 23243a. 
Zastrzeżenie zrobione, upra
sza się znalazcę o zwrot pod 
adresem ul. Braterska N2 10 
m. 8, za wynagrodzeniem. 

1511-3-1 

Poszukuje agenta handlowca, z kapi
t1łem rb. 200, do .korzystnego inte

resu, ul. Widzewska 82 Jl!I, 11, od l-4. 

„Gazety Łódzkiej''. Przejazd N~ L 

Józef Polec zgubił paszport, wyd11ny 
z gminy Bentków, pow. brzeziri

skiego, gub. piotrkowskiej. 2067-3-1 

Juljauna Prndacz córka J uljana zgu
biła paszport, wydany z mal:(istratu. 

m Łodzi. 2006-3-1 

Potr.zebne u cze n~ce do ~rawi~czy0":iy, Piotrkowska l 16 m. 33. 20bn·3·1 

l(upuję kwity lombardowe na maszyny do 
szycia. Widzewska 119-14. 2063-2-2 

Gramofony, koperty płytowe okazyjnie 
bardzo tanio sprzedam. :Widzewska 119-\~· 



6. .~A ŁODZKA•-16 czerwca 1913 rota~ Nr. 13t). 

G~ZOWE 
PIECE 

l{ĄPIELOWE 

bez obsługi, polecają w najnow• 
szych wykonaniach 

zupełna czystość, 

najtańszy kószt przyrządzenia kąpieli, 6aiownie mieii~ie, 
8-10 minut gotowa kąpiel, Targowa 34. 

N! 4333. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe~o miasta Lodzi 
:pódaje do powszechnej wiadomościJ że niźej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po
łożone, z powodu niezaplacenia raty listopadowej 1912 r. wy8tawione zostały na sprzedaż 
przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wy
działu Hypotecznego, przy ulicy Średniej, pod ~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi 

notarjuszam.i, a mianowicie: 

l) pod 1ł 47g przy ulicy Passaż Szule' oboiązona pozycz• 
kił Towarzystwa Rb. 5500, od której zaległość wynosi Rb. 2ll k. 16, 
vadium do lic:ytacji złożyć siQ mające wynosi Rb. 1100; licytacja roz· 
pocznit- się od summy Rb. 8250; termin sprzedaży wyznac1ono na 
dzień 23 Września, (6 Października} 1913 r., przed notarjuszem Wa• 
lerjaoem Ryfińskim. 

2). pod M 5loa przy ut. Lipowej. obciążona pożyczką To
warzystwa Rb. 16000; od której zaległoś.ć wynosi Rb. 544 kop. 78, va• 
dium do licytacji złożyć się majl\Ce wynosi Rb. 3200; licytacja roa
pocznie się od summy Rb. 24000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień. 23 Września (6 Października) 1913 r. przed notarjuszem Józe• 
fem Zyiuiewskim. 

3) pod N 54d przy ulicy Długiej. obciązona pożyczq 
Towarzystwa Rb. 40000; od której zaległodć wynosi Rb. 1287 ko11. :H, 
vadium do licytacji dożyć się mające wynosi Rb. sooo; licytacja roz
pocznie siQ od sumy Rb. 60006; termin 1przedaty wyznaczono na dzieli 
2s Września (lt' Października) mia raku przed notarjussem Janem 
Nieznańskim. - -

4) pod .N'2 l 71d rrzy ulicy Brzezińskiej, obciążona poży\;zk:t 
Towarzystwa Rb. 18000; od której zaległość wynosi Rb. 503 kop. 61, 
vadium do licytacji złożyc się mające wynosi Rb. 2600; licytacja roz
pocznie Bill od sumy Rub. 19500; termin sprzedaży wyznaczono na 
t!zień 23 Września (6 paździel'nika) 1913 roku pued notarjuszem Kon• 
ttantym Mogilnickim. 

5) pód .N't 320abp przy ulicy Leszno, oboiązona poiyczką To· 
warzyetwa Rb. 28300; od której zaległość wynosi Rb. 1043 kop. 71, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5660; licytacja roz· 
pocznie sit od snmy Rb. 42450; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Września (6 Października) 1913 roku pued notarjuszem 
Juljanem Ładą. 

6) pod .M 321eo przy ulicy Długiej, obciązona pożyczki\ To
warzystwa Rub. 25500; od której zaległość wynosi Rub. 813 1..op. óa, 
vadiu~ d? licytacji złożyć się mające wy.nosi Rb 5100; licytacja roz
poezme su~ od sumy Rub. 38250; tarmin sprżedaAy wyznaczono na 
dzień 24 Września (7 Października) 1913 rok11 przed notarjuszem 
Walerjanem Ryfińskim. 

7) pod N 710a. przy ulicy Piotrkowskiej. obciążona potycz. 
kil Towarzystwa Rub. 57000; od której zaległość wynosi Rub. 1940 
kop. 79, vadium do licytacji złożyć 1.1ię mające wynosi Rub. 11400 li· 
cytacja rozpocznie się od sumy Rub. 85500; termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzien 24 Września (7 Października} 1913 roku przed notar
juszcm Konstantym Mogilnickim. 

8) pod Ni 717 przy ulicy Wólcza.ńskiej. obciążona pożyczkit 
Towarzystwa ltb. 34,000, od której zaległość wynosi Rb. Il 96 kop. 
80, vadi~ ~o !!cytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie s1ę od summy Rb. 51,000, termin sprzedaży wytnac1.ono 
na dzień 24 września (7 paźdi.iernika) 1913 roku przed notarjus~em 
Wiktorem Sarosiekiem. 

9) pod J'ł 787a przy ulicy Zielonej, obcil}zona pożyczki\ To
warzystwa Rb. 7,700, od której zaległość wynosi · Rb. 262 kop. 43 
vadium do licytacji zlożyć się mające wynosi Rb. 1540· licytacja roz: 
pocznie się od sumy Ru. 11550, termin sprzedaży ~yznaczoo() na 
dzień 24 września (7 października) 1913 roku przed notncjuszem 
Aleksandrem Tarabork1 

1~ pod .N'2 7°87:J1C:J1C przy ulicy Luizy, obciażona pożyczką i'o
warzystwa Rb. 13900, od której zaległość wynosi Rb. 453 kóp. 14 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2780· licytaujd roz: 
po~z?ie ~ się od. s~my Rb., ~085~; termin sprzedaży ~yznaczono na 
dzien 2o wrzcsnia (8 pazdz1ern1ka) 1913 roku przed notarjuszem Wa• 
lerjanem Ryfińskim. 1 

11) pod J\i 8040 przy ullcy iakątnej, obciążona pożyczq 
Towarzystwa Rb. 32900; od której zaległość wynosi Rb. 1254 kop. 98 
vadium ~o !~cytacji ~łożyć s i ę mające wynosi Rh. 6580; lic_ytacja 
ro~p?czme srę, o? sumy ~b .. 49~50, termim &J}rzedaży wyzna„~zono na 
dz1en 25 wrzesma (8 pazdz1ern1ka) 1913 roku przed notarjuszem Jó· 
zefem Grabowskm. 

12) pod N S05c przy ulicy Pańskiej, obci!ł~Ona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 22500; od której zaległość wynosi Rb. 759 kop. 51. 
vadiu~ ~o licytacji złożyć się mające wynosi Rb. łóOO; licytacja roz
po?zme się od, ~umy R~b •. 83't.50; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 wrzesma (8 pazdz1ermka 1913 roku przed notarjuszem Jó· 
~efe.m Żyźniewskim. 

13) pod M 819-ee przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką 
Towarzy11twa Rh. 68.800; od której zaleglośc wynosi Ub. 5.276 kop. 51 
vadium do licytacji złożyć się. maiąąe wynosi Rb· 13. 760; lfcyta
cja rozpocznie się od sumy Rb. 103.200; termin sprzedaży wyznaczo
no nL dzień 25 Września (8 Października) 1913 roku przed notarju· 
azem Janem Nieznańskim. 

14) pod N!! 819-oa przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 16.000; od której zaleglośó wynosi Rb. 542 kop. 61, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3.200; licytacja 
-rozpocznie się od sumy Rb. 24.000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 Wrileśnia (8 Października) 1913 roku przed notarjuszem 
Konsta:n~ym Mbg!lnickim. 

15) pod M 833 przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 47.700; od której zaległość wynosi Rb. l.94f> kop. 96 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9.ó40; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 71.550; tęrmin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 Września (8 Października) una roku przed notarjuszem 
Wikt.aren:. Sarosiekiern. -

16) pod ~ 1055·b przy ulicy Łomżyńskiej, obciążona poży
czką Towarzy5lwa Rb. 2.000;. od którei zaległość wynoai Rb. 100 kop. 
40, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 400; . licytacja 
rozpocznie się od sum.v Rb. 3.000; termin sprzedaży WYZ!laozono na 
dzień 25 Września {8 Października) 1913 roku przed notarjuszem 
Juljanem Ład!ł, 

17) pod 1\! 1089 przy ulicy Widiewskiej, obciążona pożycz
ką Towarzystwa Rb. 35.900; od której zaległość wynosi Rb. 1.207 
kop. 49, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 7.180; li cy· 
tacja rozpocznie się od sumy Rb. 53.850i termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzień 27 Wrz~śnia (10 Października) 1913 roku przed 
juszE:m Walerjanem Ryfińskim. 

18-) Pod M l097c. przy ulicy Nawrot, oboil\żona po~yczką 
Tow:i1~;)stwa Rb. 13400; od której zaległość wynosi Hb. 465 kop. 77, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2680; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 20,100; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 wt·ześnia (10 października) 1913 roku przed notarjuszem 
Józefem Grabowskim. 

19) Pod N!! llllabc. przy ulicy Widzewskiej, obcilłżona po· 
zycz&4 Tow ~ ~·.t) st wa Rb. 50200; od której zaległość wynosi Rb. 1891 
kop. 31, vadium do licytacji złożyć się maj~ce wynosi Rb. 10040· 
licytacja rozpoczuie się od sumy Rb. 75300; termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzień 27 września (lO października) 1913 roku przed no· 
tarjuszem Janem Nieznańskim. 

20) Pod N~ 1114c. przy ulicy Składowej, obciężona pożyczki\ 
Towrmysliwa Rb, 20,000; od której zaległość wynosi Rb. 892 kop. 57, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4000; licytacja 
rozpo11:rn!e Bię od sumy Rb. 30,000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 września (IO października) 1918 roku przed notarjuszem 
Konstantym Mogilnickim. 

21) Pod N 1313s./15a. przy ulicy Nowoiagajnlkowej, obcią· 
żona pożyczką 'l'owarzystwa Rb. 12,000; od której zaległość wynosi 
Rb. 524 kofi. 31, vadium do licytacji złożyć ei~ waj:}ce wynosi 
Rb. 2,400; li c ytlł.eja rozpocznie się od sumy Rb. 18,000; termin sprze
daży wyznaczono na dzień 27 września (10 października) 1913 roku 
przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

22) pod M l50lsf przy ulicy Benedykta, obciążona po· 
~yezlcą Towarzystwa Rb· 8800; od której zaległość wynosi Rubli 500 
kop. 96, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1760; 
licytaeia rozpocznie się cd sumy Rub. 13200; termin Elprz~daży wy· 
znan ·;ono na dzień 27 września (10 października) 1913 roku przed 
notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem. 

23) pod N'!! 1698 przy ulicy Nowocegielnianej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rub. 19100; od której zaległośd wynosi Rubli 
1154 kop. 77, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3820; 
licytacja rozpocznie się od sumy Rub. 28650; termin sprzedaży w.v· 
znaczono na dzień 27 września (10 października) 1913 roku przed 
ootarjuszem Juljauem Ład1'. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla aprzodaży był świl}· 
łecznym, sprzedaż odbędzie się dnia nas~pnego. 

Lódź, dnia 18 (31) maja 1913 roku. 

Dr. med. P. LAftGBARD 
Zawadzka 10 

' b. asystent kliniki berlińskiej, specja· 
lista cho rób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lecz.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu. „606"-„9l4". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż ~ibracyj:r;_y, badanie nerek, pę
cherza 1 kana.tu. Endosko;iia i cysto
skopia. Godziny przyjęc; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 5- 4-ej. 1461 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska °120. Tel. 31-82 
Akuszeria i chorobv kobiece. 

do 11 rano i od 4 - 6 po południu. 
W niedzielę od 10-12 w poł. 1492. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południo'n 32 
Tel: 16·85 - 907-12 
e9a~&~sss~ss9~saa~999e$€E 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marj1. 
~ Piotrkowska N! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od ó 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 
9~aa~sa9~s~s9~~s9s~ssseee. 

La. bora. torjmn 
Magistra . N. SCHATZA 

lódź, ·ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg maczo• 
płciowych, wody, mleka i t . d 

Przejazd M a. Tel. 17·14. 

Dr. Fr~n~i~Hk K~zi~lki~wi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. - 142. 

Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6-8 w. 

Br. l. ~ilbmtrom -
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyki.. lekarska.. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielfł 

go 4 po południu 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

. Telefon Mi 13-59. 
Choroby ekórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wsródzylnie) i 914. 
l:'rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od ó - 6 pp. 
Dla pa.ń oddzielna poczekalnia.. 152-6 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Sypbilis, •kórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Pnyjmnje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta łylko 

do 1 rano. 

Redaktor i ••dawcaa Jan Grodek. ' I W Uocw Jua Grodka. Wld.zewsb li 10ia 




